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Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi:

we Lwowie na prow incji za granicą 
miMięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zi
kwartalnie 4 tł. &0 ct. 6 zł. 7 zł. 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

  Prenumeratorowie miej scowi ,  składa­
jący przedpłatę bezpośr edni o  w adzninistiacyi 
0tu. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
p e ł n i e  bezpłatnego wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej P. H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. —- IM

Denlesieals prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy Aa balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lnb o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

K a m e r  k o s z t u j e  6  c t .

wychodzi w dwóch wydaniach, dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowineyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministraeya Gazety Narodotctj ul. Karola- 
Ladwiha 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski t 
38 rue de Yarenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
srein Sc Vogler (Otto Mass) Wal/ischgasse 10 — 
Rudolf NIosse Seilerstiidt.6 2, — A. Oppelik Giu- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6 ,— Schallek 
Woilzeils 11 i J. Danneberg, 1. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner: w Frankfurcie n. M. 
Hassensteiu & Yogler i GK L. Daube & Comp 
w Warszawie: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyoznjne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy pnbiloznećol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kerespnndenoya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kareependnacyjn dla drobnych 
or łon  30 ct,

Biura r e d a k c ji :  ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4— 5 wieczorem. ^ s ć la ^ t a r - :  B r .  A L E K S A N D E R  WmAMŁ^ Biura administracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz, 5) r??.' do ? wieczorem bes przerwy

Wybory we Lwowie.
Lw ów  d. 31. sierpnia.

Dotyohoaasowi posłowie lwowscy pp. 
Romaaewioc Tadeosz, dr. Bernard Głold- 
yn*nn i Michał Miohalski zamierzają w 
przyszłym tygodnia, jak to wczoraj już 
donieśliśmy, wystąpić przed wyboroami 
ze sprawozdaniami z ozynności posel- 
skioh. Wsaystkie też koła, interesujące 
się żyoiem pnbliosnem w naszem mie­
ście, oczekują tych sprawozdań, które 
stać się muszą właściwym punktem 
wyjśoia dla akoyi przedwyborczej we 
Lwowie. Jakkolwiek bowiem już teraz 
w rozmaityoh kołaoh żywe toczą się 
narady poufne nad kwestyą kandyda­
tur o mandaty poselskie ze Lwowa, to 
jednak walka otwarta o zwycięstwo 
w tej sprawie, będzie mogła rozpocząć 
się dopiero na tle sprawozdań dotych­
czasowych posłów i dysknsyi zasadni­
czej nad ich treścią.

Lwów, jako główne miasto kraju, 
ma obowiązek honorowy dawać w ży- 
oiu publioznem hasła przewodnie. Przez 
długi czas tak było, i to, oo było mó- 
wionem na zgromadzeniaoh wyboroów 
w sali ratuszowej we Lwowie, nieje­
dnokrotnie było przyjmowanem za kie­
rownicze hasło w  polityce sejmowej, 
jak niemniej także w  wiedeńskiem K o­
le polskiem. Dość przypomnieć pamię­
tne walki w pierwszych czasach ery 
konatytueyjnej pomiędzy zwolennikami 
dr. Smolki i dr. Ziemialkowskiego we 
Lwowie. Kto te walki pamięta, ten 
musi przyznać, iż wówozas cały kraj 
liosyt się poważnie z głosem zgroma­
dzeń wyborców lwowskich.

Niestety, ozasy te minęły. Zgroma­
dzenia, które przywłanzezają sobie dziś 
miano zgromadzeń wyboroów we Lwo­
wie, z— ły  —  bądźmy otwaroi — ęifo 
absurdum Rozmaite figury humorysty­
czne uważają je  za pole popisu dla 
swoich niesmacznych konoeptów, znaj­
dujących poklask w tłumach gawiedzi, 
umyślnie sprowadzonej przez aranże­
rów na to, ażeby obsadziwszy szczelnie 
wszystkie miejsca, nie dopuśoió do sali 
ludzi spokojnyoh i zdolnych do samo­
dzielnego sądu o sprawaoh publiconych. 
Masa ta uważa także za swój obo­
wiązek, nie dozwolić mówić tym, któ­
rzy o jej względy starać się nie nmią. 
Z  tego też wynika, iż oi wszysoy, któ­
rzy nie chcą o laski tłumu ubiegać się 
i potępiają postępowanie,które dysku- 
syę o najważniejszych sprawaoh naro­
dowych i krajowyoh zamieniaj w farsę, 
— z zasady nie ohoą brać udziału w 
tak zwanych „zgromadzeniaoh wybor­
oów lwowskich" w ratuszu. Jeżeli z nich 
ktoś wyjątkowo odważy się pójść na 
ratusz i popełni tę nieostrożność, iż 
przekonań swoich nie przemilozy, na- 
rata się na zniewagi.

W  tym roku można spodziewać Bię 
akoyi azozególnie gorącej. W ięo tem-

bardziej obawiać się należy ekscesów 
ze strony tłumów, podjudzanych przez 
zawodowych podżegaczy, którzy robią 
sobie rzemiosło z uprawianego syste­
matycznie wiohrzyoielstwa.

Lwów jest siedzibą jeneralnego szta­
bu stronniotwa p. Karola Lewakow- 
skiegc, który uznał za stosowne stanąć 
na ozele połączonej falangi wszelakich 
skrajnych żywiołów : polskich, ruskich 
i żydowskich. Wypowiedział on otwar­
tą walkę sejmowemu Kołu polskiemu, 
i w najdalsze zakąty kraju rozsyła a- 
gentów swoich do szerzenia zawiści 
jednyoh warstw ludności prneoiwko dru­
gim do zwalozania zwolenników spo­
kojnej praoy organioznej, do zwaloza- 
nia polityki, która dotychozas okazała 
się jako skuteczna i pożyteczna i za 
którą z pewnośoią przed sądem narodu 
całego rumienie się nie potrzebujemy.

Dotychczasowi posłowie m. Lwowa 
reprezentowali ów kierunek zdrowy, 
prawdziwie postępowy i prawdziwie 
patryotyczny. Przestrzegaj ąo wiernie 
zasad demokratycznych i postępowyoh 
w rzeczach, gdzie chodziło o interes 
narodowy, nie wyłamywali się od soli­
darności z Kołem polskiem w sejmie 
i w Radzie państwa.

W uohwaleniu regulaminu dla kra­
jowego centralnego komitetu przedwy­
borczego brali czynny udział i dwaj 
z nich są członksur tego komitetu. A 
ponieważ radykalna agitaoya właśnie 
istnionie owego oentrum przedwybor­
czego komitetu i w ogóle organizaoyę 
Koła polskiego sejmowego najgwałto­
wniej zwalcza, dlatego zwolennioy za- 
sady o i ą g ł o ś o i  n a s z e j  p o l i t y k i  
n a r o d o w e j  w Austryi, na której o- 
piera się właśnie początkowanie akoyi 
wyborczej przez Koło sejmowe, powin­
ni popierać kandydaturę dotychczaso­
wych posłów lwowskich — naturalnie 
o tyle i tak długo, dokąd .oh przeci­
wnikami tą zwolennicy radykalnyoh 
obozów, zostających pod komendą dr. 
Karola Lewakowskiego.

A gdy, jak pow.adają w kolach za­
ufanych, sędziwy dr. Frano;szek Smol­
ka stanowczo odmawia przyjęoia man­
datu na przyszłą kadenoyę sejmową, 
należy wszelkich dołożyć starań, iżby 
go skłonić do oofnięoia tego postano­
wienia. Samo bowiem imię Franciszka 
Smolki stanie za program. Gdyby je ­
dnakowoż nie udało się wyjednać u dr. 
Smolki obietnicy przyjęoia mandatu, 
w takim raziu następoą jego mógłby 
być tylko mąż nieposzlakowanego cha­
rakteru polityoznego i nietuzinkowych 
zdolności. Drugiego Smolki nie znaj­
dziemy, ale źle byłoby, gdyby Lwów 
nie zdobył się na rzeczywiście p o w a ­
ż n ą  kandydaturę na krzesło, które — 
ma być opróśnionem po mężu tej 
miary, jak Franciszek Smolka.

Na „ratusz" nie oglądajmy się. 
Niech organizaoya przedwyborcza idzie 
z do łu : niech rozmaite koła specyalne 
radzą o wyborach i organizują się a z

nioh wytworzy się ostateoznie, w prze­
dedniu wyborów organizaoya silna, 
której z pewnośuią nie sprosta rozzu­
chwalony bezozynnośoią i potu uośoią 
naszą zastęp nieprzyjaoiół pożytecznej 
i poważnej pracy dla dobra powsze­
chnego.

Spodziewamy się, iż głos nasz iy -  
wem odbije się eonem w kołach pa- 
tryotyoznyoh wyborców miasta Lwe- 
wa — tyoh mie nnwioie, którzy uwa­
żają za niegodne smbie i niegodne po­
wagi stolioy kraju, atehy ona była 
igraszką gromady wiohrzyoieU rady­
kalnych.

I sola walki sn e iw rb a rcz ii.
Lwów d. 31. sierpnia.

W yniki ruohu przedwyborczego we 
wschodniej części kraju przedstawiają 
się w obecnej ohwili, w e d ł u g  n a j -  
n o w s z y o h  i n f o r m a o y j  w kuryi 
małej własność, ziemskiej jak nastę-
PuJe : . . .Sytuaoya jest już zupełnie w yja­
śnioną co do kandydatur w nas^ępują- 
oyuh powiatach:

B o b r k a .  Ogólnie uznanym kan­
dydatem jest p. Witold Njezabitowski, 
mająo przeoiwko sobie kandydaturę do 
tychczasowego posła dr. Dyonizego Ku 
łączkowskiego, którego wszystkie stron­
niotwa ruskie jednomyślnie popierają.

B o h o r o d o z a n y .  O j ponownym 
wyborze dotyehoz tsowego posła Oleksy 
Barabasza nie ma mowy. Kandydują 
obecnie: p. Józef Szeliński, prezes Ra 
dy pnw , a ze strony ruskiej podobno 
p. M.ohał KulczyoLi, naczelnik sądu 
powiatowego.

B r o d y .  Kandydatura p. Barwiń- 
skiego ma widoki pewne; zwalcza ją 
ruski sooyalista Michał Pawlik.

B u o z a o z. Tam staje p. Artur 
Cielecki z Porohowej w miejsoe p. Wła­
dysława Czaykowskiego, dotychczaso­
wego posła, który mu dobrowolnie u- 
suwa się z drogi.

D  o b r o m i 1. Stoi p. Paweł fysz- 
kowski bez kontrkandydata.

D o l i n a .  Kąndydat ruski ks. Nie- 
byłowieo z Pereh: aska, popierany przez 
rząd, zdaje się pobije dotyohozasowego 
posła p .  W inoentego Witoslawskiego.

D r o h o b y c z .  Ponowny wybór p 
Ksenofonta Ochryraowicza niewąt­
pliwy.

H u s i a t y n .  Hr. Adam Gołuohow- 
ski jest przez miejsoowy komitet n- 
znany za jedynie możliwego do prze­
prowadzenia bez trudnośoi i żadnej 
forsy.

J a w o r ó w  Polacy i Rusini zga­
dzają cię tu jednomyślnie na ponowny 
wybór hr. Jaca Szeptyckiego z Przy! 
bio; kontrkandydata nie ma dotąd.

J a r o s ł a w .  Stronniotwo t. zw. lu­
dowe fory tuje tu włościanina Barowi- 
oza. Jedynie możliwym do przeprowa­
dzenia tam kandydatem ludności, która 
nie uhce solidaryzować się z obozem 
p. Lewakowskicg) i tow. jest ks. Jerzy 
Czartoryski z Wiązownioy, który je ­
dnakowoż waha się z przyjęoiem kan­
dydatury.

K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a .  Kan­
dydatura Lr. Stanisława Bademego stoi 
bezspornie: o przeciwnym kandydacie 
jakimkolwiek nic nie słychać.

K i ł  o m y  ja . Walka toozy cię tu 
pomiędzy dwoma kandydatami ruskimi: 
dr. Teofilem Okuniewskim, ruskim ra­
dykałem sooyalistycznym i dr. Włodzi- 
m:erzem Dudykiewiozem, zapalonym 
moskt lofilem. Neutralna kandydatura 
ruska, me tak skrajna, jak są skrajny­
mi — każdy w swoim kierunku —  dr. 
Okuniewski i dr. Dudykiewioz, znala­
złaby w masaoh ludności tamtejszej, 
według zgodnych doniesień osób zna­
jących stosunki najwięcej sj mpatyi.

K o s ó w .  Tu stoi jako jedyna do­
tąd uznawana przez przeważną więk­
szość powiatu kandydatura p. Filipa 
Zaleskiego. Lecz stronnictwo przeoiwne 
tej kandydaturze, w którem jednoczą 
się zarówno Rusini iak i Polacy, roz­
wija zawziętą agi tac j  ę.

L i s k o. Kandydatura ponowna do­
tychczasowego posła p. Józefa Wikto­
ra, powszechnie przez ludność miejsco­
wą jest uznaną i popieraną jako jed y ­
nie możliwa.

L w ó w .  Dotyohozasowy poseł Teo­
fil Merunowioz ma dwóch przeoiwni- 
ków : inżyniera Wasyla Nahirnego z 
partyi Diła i ks. Hrehorego Hirniaka, 
proboszoza z Winnik z partyi rusofi­
lów. Urzędowr :e uznarym przez komi­
tety rusKioh s^ronniotw opozycyjnyoh 
kendydatem jest jednak dotąd p. Na- 
hirnyj, którego jednak dnohowieństwo 
ruskie w przeważnej części popierać 
nie choe. I  na tej podstawie opiera 
swoje nadzieje ks. Hirniak, kóóry zor­
ganizował sobie na własną rękę ruchli­
wą ag.taoyę za sobą

M o ś c i s k a .  Stanisław br. Stadni 
oki, poseł dotyozasowy, stoi silnie jako 
kandydat do ponownego wyboru.

N a d w ó r n a .  Tu mowy nie ma o 
innym kandydacie, jak o ks. Mandy- 
ozewskim, na którego wybór ponowny 
zgadzają się zarówno Rusini jak i Po- 
laoy.

P r z e m y ś l .  Włościanie i nie-wło- 
ścieme napierają na ks Adam<> Sapie­
hę, ażeby przyjął kandydaturę; on do­
tąd nie zdeoydował się.

P r z e m y ś l a n y .  Poseł dotychoza- 
so 7y br. Roman Potooki ma do zwal­
czenia kandydaturę adwokat i  a Brze­
ź n  dr. A ndrzeja Czajkowskiego, po­
pieranego ze strony upozyoyi ruskiej.

R a w a  r u s k a .  P. Franoiszek Ję- 
drzejowioz, poseł dotychczasowy, ma 
zapewniony wybór i na zbliżającą się 
kadenoyę.

R o h a t y n .  Ponowny wybór do­
tychczasowego posła p Mikołaja Toro- 
siewioza — nie bez walki, ale w każ­
dym razie pewne ma widoki.

R u d k i .  Musi być zniewolonym do 
kandydowania poseł dotyohozasowy, p. 
Albin Reyski z M ichalewio; usuwając 
się od kandydatury, mimowoli naraził 
on oały ruch przedwyborczy na niepo­
trzebne i niebezpieozne wzburzenie.

S k a ł a t. Ur. Szozęsny Koziebrodzki 
z Hiobowa będzie ponownie wybrany 
niezawodnie.

T a r n o p o l .  Ponowny wybór hr. 
Jul.usza Korytowskiego również pe- 
wny.

T r e m b o w l a .  Dr. Julian Olpiń- 
ski niemniej bezpieoznte stoi przed po­
nownym wy bor tui — i to bez kontr­
kandydata, gdyż zarówno Polacy jak 
i Rusini jednomyślnie go popierają.

Z  ł o o z ó w. Minister Apolinary Ja­
worski.

Ż ó ł k i e w .  Prezes Rady powiato­
wej, p. Tadeusz S;arzyński z Derewni, 
będzie miał twardą w alkę do stoczenia 
z kandydaturą dr. Korola, przez wszy

stkia ruskie stronnictwa solidarnie po- f 
pieranego.

Ż y d a o z ó w .  Prezes Rady powia­
towej, p. Kazimierz W innicki ma oięż- 
ką walkę do stoczenia z kandydatem 
połączonych komitetów ruskich, adwo­
katem dr. Oleśnickim ze Stryja.

Z  zachodniej części naszej prowin 
cyi nie podajemy jeszcze takiego zesta­
wienia , gdyż wobeo rozwiniętej tam 
agitaoyi ludowej i zjazdu delegatów 
dopiero na dziś zwołanego — wszelkie 
niemal kombinnoye byłyby przedwoze- 
sne. Co do zachodniej więo częśoi kra­
ju ograniczamy się na zanotowaniu do­
niesień, jakie otrzymaliśmy stamtąd o 
pierwszych krokach przygotowawczych 
do akcyi wyborczej.

Ruch wyborczy.
Dowiadujemy się, ie  poważne gro 

no wyboroów zamierza w miejsoe dr. 
Franoiszka Smolki, na \ęjrpadekr gdy­
by tenże nie kandydował, postawić 
kandydaturę na posła do sejmu z na­
szego miasta dr. GoJzimira Małachow­
skiego.

W  K r a k o w i e  odbywa się dz>s 
w sobotę zjazd delegatów ze wszy­
stkich turyj wyborozyoh zachodniej 
Galioyi, poiobnie jak 22 sierpnia od­
był się we Lwowie z kuryj wsohodniej 
Galioyi. Na porządku dziennym tegoż 
jest również wybór 5 ozlonków do ko­
mitetu centralnego i dyskusya o sycua- 
oyi wyborczej w zachodniej części na 
szej prowineyi.

Z  G r y b o w a  piszą: D 28. sierpnia 
odbyło się w sali Raay pow. zgroma­
dzenie członków komitetu powiatowe­
go. Przewodniczącym kom tetu wybrano 
Karola br. Bruniokiego. Gdy przyszło 
do wyboru komitetu śoiślejszego wy- 

j konawozep„, włościanie po naradzeniu 
się ze sobą zażądali, ażby do komitetu 

i tego wybrano, jeśli nie przeważną, to 
przynajmniej równą część włośoiar, 

| któremu to zyczemu s gromadzę i .e bez 
[żaunej dyskusyi zadość uczyniło. Obe- 
ony na zgromadzeniu p. Edmund K le­
mensiewicz , były poseł, pizelstawił 
zgromadzonym, j ■ k działać należy, aby 
wybory wyborców odbyły się prawidło­
wo, ze wszystkiemi siłami dążyć trze­
ba do tego, iżby jako wyborcy wyszli 
ladzie uozciwi, rozumni i oboym a szko­
dliwym wpływom powodować się nie 
dająoy. W obszerniej"izem przemówie­
niu wykazał mówca niesłuszność zaizutu 
ozynionego komitetowi centralnemu, 
iżby głównem zadaniem tegoż była 
asekuraoya mandatów dla dotyohoza ■ 
sowych posłów. Mówca wierzy W zdro­
wy chłopski rozum i jest przekonany, 
że lud nasz nie Ja się obałamuoió i że 
pójdzie za głosem tych lud?', o k :,ó- 
ryoh wie, że dla lada uozoiwie i l z e -  
lelaie pracują. W  końou p. Klemensie­
wicz oznajmił, ża kandydaturę swą w 
odpowiednim czasie zgłosi i przed w y­
borcami stanie, "ty Końcu przemówił 
dr. Adam Jakubowski, ł'nrmistrz Gry­
bowa, oświadczająo, żs zgromadzenie 
przedwyborcze, odbyte w Stróżach w 
dniu 25. bm „ z ramienia t. zw. komi­
tetu ludowego rzeszowskiego, uważa za 
pokątne, choćby tylko dlatego, że na 
zgromadzenie to nie zaproszono wcale 
inteligenoyi i reprczertauyi miast.

W C h r z a n o w i e  komitet lokalny 
ukonstytuował się, wybierająo preze­
sem Antoniego hr. Wodzickiego, za­
stępcą dr. .ntoniego Gaszyńskiego, a 
sekretarzem p. Brunona Lówenfelda. 
W  skład komitetu zaś w eszli: Stani­
sław Kulczyk, Andrzej Basoń, Antoni 
Dejsoa, Wojoieoh Bigaj, Franciszek 
Kantorek, Wojoiech Wąchał, W ojoieoh 
Małooha, August Bugajski, Jan Krupa, 
Jan Taborski. ______

Z M y ś l e n i c  piszą: Na posiedze­
nie komitetu, które odbyło się 29 sier­
pnia przybył jako delegat krak. cantr. 
komitetu pvof. dr. Zoll. Po zagajeniu 
zebrania, odczytał włościanin Kala pi­
smo, powtarzane stereotypowo przez 
pewnych wysłanników demokratyczne­
go stronnictwa ludowego na wszyst­
kich pierwszyeh zebraniach komitetów 
powiatowych, że włościanie nie potrze­
bują opieki, protestują przeciw komi­
tetowi oentralnemu i t. d,, wzywając 
wszystkioh obeonyoh włościan do opu- 
szozenia sali. Przeciwko Kuli wystą­
pili z całą stanowozosoią dr. Klemen­
siewicz, dr. Józef Zduń, a wreszcie de­
legat komitetu centralnego, dr. Zoll, 
wykazująo, że tendeneya oalego pisma 
powyższego obliozona jest tylko na o- 
balamucenie włościan, że ciężary pu­
bliczne spadają zarówno na właści­
cieli większyob, jakoteż mniejszyoh po­
siadłości i że tylko zgodne działanie 
wszystkich warstw społecznych a nie 
szerzenie waśni między niob, podnieść 
może kraj pod każdym względem. Skut­
kiem tyoh przemówień pozostali wszy­
scy włośoianie i nawet sam Kula na 
posiedzeniu Zebrani uchwalili atoli 
większością głosów prosić dr. Zolla, 
aby tenże za pośredniotwem komitetu 
oentralnego u przyszłego Kola sejmo­
wego wyjednał taką zmianę dotychcza­
sowych postanowień, aby postępowanie 
przy wszystkich komitetach miejsoo- 
wyoh było jednakowe, żeby więo ko­
mitety miejscowe z kuryi mniejszych 
posiadłości, tak samo jak z innych ko- 
ryj, podawały swoioh kandydatów tyl­
ko do wiadomości komitetu centralne­
go. Następnie przystąpiono do ukon­
stytuowania się komitetu. Przewodni­
czącym wybrano prezesa Rady powia­
towej dr. Adelmanna a zastępcami jego 
dr. Klemensiewicza i włościanina Jana 
Burtana z Lubnia, sekretarzami zaś 
Schiinkego z Myślenic i drugim ks. 
prob. Jana Fiedora z Drogini. Do ko­
mitetu śoiślejszego wybrano oprócz 
pięoiu ozlonków prezydyum , jesw ze 
sześciu, a pomiędzy tymi 3 włościan. 
Kula znowu wniósł, aby żadon z nich do 
tego komitetu nie należał i żeby teraz 
opuśoili salę — ale i to nic nie skut­
kowało, albowiem ze współudziałem 
włościan wybrano do rzeczonego komi­
tetu burmistrza Myślenic dr. Klakurkę, 
dr. W iktora Łodzińskiego, ks. prob. So- 
laka, wreszoie wlośoian: Józefa Mleko* 
daja, Marcina Pasternaka i Józefa Śló- 
sarozyka. ________

Z  W a d o  w i o  piszą: Na posiedze­
niu pełnego przedwyborczego komitetu 
powiatowego, wystąpił włościanin Styla 
z odczytaniem pisma protestującego i 
z wezwaniem do włośoiau, iżby opu­
śoili salę. Istotnie pewna część obe­
cnych włościan usłuchała go, poozem 
nastąpiło ukonstytuowanie się komite­
tu, którego przewodniczącym wybra­
no wiceprezesa Rady powiatowej dr. 
Iwańskiego.
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Dr. Smil Habdank Dunikowski.

W P R E R I A C H .
Z  c y k lu  o b ra z ó w  z  ż y d a  i  p r z y r o d y  

c z w a r te j d z ie ln ic y  polsk ie j.)

(Cifg d*Uzr);

A co tu ia zapach!... Każda roślina prze- 
iląkniętą jest żywicą i eterycznymi olej­
kami, dość przejść się P° stepie, ażeby 
iczuć tę woń najdelikatniejszych per- 
um, dość spocząć na tym miękkim ko- 
siercu, ażeby całą piersią wciągać ten 
otny, nektarowy balsam, odurzający 
lerwy i wzbudzający w naszej wyobraź­
ni czarodziejskie, rozkoszne sceny ty­
siąca i jednej nocy!...

Nieraz wśród nocy pościelę fiobie 
firzed namiotem i wsłuchując się w har­
monijną, przyjemną muzykę kojotów 
spoglądam na pyszny gwiazdozbiór Orio­
na, który chyli się ku zachodowi, ażeby 
wkrótce świecić swym czarownym bla­
skiem nad n a s z y m i  stepami... Dla- 
izegoż tam tak smutno... dla czego tam 
aie ma tej swobody, do której każdy 
człowiek ma prtwo?...

Lecz czynność geologów w tem miej­
scu skończona, zwijają namioty i prze­
noszą się na południowy wschód, zamie­
rzając prowadzić dalej swą pracę nad

Missouri wśród rezerwacyi Indyan pod 
osłoną fortów i agencyi. Korzystam na­
turalnie z zapałem z tej sposobności 
poznania strasznych Siouxów wśród ich 
wigwamów i wybieram się wczesnym 
rankiem z całą karawaną nu południowy 
wschód do fortu Rice.

Przekraczamy Heart R ver w bród i 
harcujemy po stepie. Karawana nasza 
wygląda bardzo zajmująco. Na przodz e 
jedzie gruby, czarny kucharz, wśród 
rondli i garnków metalowych, tworzą­
cych całe stosy po bokach biednego ru­
maka. W całej świadomości ważności 
swej figury kroczy ostrożnie wybierająo 
najrówniejsze miejsca stepów. Za nim 
prowadzą inni murzyni juczne muły i 
konie, dźwigające namioty, książki, pa­
piery, konserwy, a oprócz tego i kamie­
nie geologów, którzy, według zdania ku­
charza, tak są naiwni, że gromadzą tego 
śmiecia całe stosy w dalekim zachodzie, 
zamiast zbierać to samo koło Waszyng­
tonu.

Z tyłu jedziemy my, geolodzy, pil­
nując od czasu do czasu kompasu, ażeby 
drogi nie zmylić, bo na stepach, to jak 
na morzu, w braku uwagi można łatwo 
chybić celu o kilkanaście mil.

Dzień był dziwnie gorący, jakaś du­
szność panuje w powietrzu, jakaś bru­
natna mgła zakrywa błękit niebios. 
Słońce żarzy się jak rozpalona miedź, 
konie niepokoją się i prychają —  a ja 
czuję jakąś senność, jakieś niemiłe roz­
drażnienie nerwów, jakby zapowiedź 
ehoroby. Od wschodu zaczyna wiać go­

rący wiatr, czuć woń spalenizny w po­
wietrzu.

— Na południe 1..’ — zagrzmiał roz­
kaz Mr. Id. — bo na wschodzie wielki 
pożar stepów!

Skierowaliśmy więc ku po łudn iowi  i 
pocisnęliśmy silniej nasze konie. Je­
dziemy szybko, o ile tylko obładowane 
nasze rumaki pospieszyć zdołają i rzu­
camy cd czasu do czasu wzrok ku 
wschodniej stronie. Już widzimy na po­
łudniu przed sobą na horyzoncie strome 
brzegi rzeki Cannon Bali R ver, jeszcze 
pół godziny, a będziemy w bezpiecznem 
miejscu za wodą.

Lecz zapóźnol... Na wschodzie widać 
wysoką pod niebiosa się pnącą chmurę, 
która z każdą chwilą rośnie, zaciemnia­
jąc coraz bardziej horyzont. Liczne ogni­
ste błyskawice strzelają z ziemi wśród 
tej chmury ku górze. Niezliczone stada 
ptactwa ciągną z krzykiem ponad g ło­
wami, tuż obok przemykają jak wicher, 
jak widziadła senne, rącze, przerażone 
antylopy.

„Z koni i... zapalać stepy I..." brzmi 
energiczna komenda Mr. Id. Skoczyłem 
z konia trzymając go za uzdę nie rozu­
miejąc tego, co się koło mnie dzieje. 
Słyszałem tyle razy, że pożar stepów nie 
grozi człowiekowi najmniejszem niebez­
pieczeństwem, a tu widzę, że rzecz tra­
ktuje się na seryo.

Lecz co ci ludzie czynią?... Czy po­
szaleli z przestrachu ?.. Wszakże oni za­
miast przygotować się na gaszenie zbli­
żającego się ognia, wzniecają nowy po­

żar stepów. Rozbiegli się wszyscy w je ­
dną długą linię, poprzykładali zapalone 
zapałki do suchej trawy —  i w mgnie­
niu oka długi ognisty wąż zajaśniał koło 
nas posuwając się z podmuchem wichru 
ku zachodowi. Ogniste języki pełzały 
chyżością ptaka naprzód, kłęby szarego 
dymu tłoczyły się po ziemi jakby im żal 
było od niej się oderwać.

Byliśmy więc pomiędzy dwu ognia­
mi. Od wschodu zbliżała się czarna 
chmura z szaloną chyżością, jak gdyby 
chciała dopędzić pożar przez nas wznie­
cony. Zniknął cały piękny świat preryo- 
wy, znianęły zielone stepy, zniknął la­
zur nieb’os, tylko dym i ogień dokoła 
jak w piekle. Stałem trzymrjąc silnie 
wyrywającego się konia, a i sam drża­
łem juk w gorączce. Widziałem jak 
wszyscy posuwali się zwolna za pożarem 
wznieconym przez nas, jak śmiało sta­
wali na tlejące jeszcze popioły, uczyni­
łem więc to samo — i o dziwo, z.emia 
nie była wcale gorąna. W miejscu, gd-ie 
przed chwilą strzelały syczące, straszli 
we dwumetrowe płomienie —  w j°dnej 
chwili ostygło.

Teraz dopiero zrozumiałem całą sy- 
tuacyę —  paląc step postawiliśmy tamę 
wściekłemu, goniącemu za nami żywio­
łowi.

Posuwaliśmy się szybko za naszym 
pożarem i kiedy uszliśmy ze dwieście 
kroków, stanęliśmy bezpiecznie, uspŁka- 
jając nasze rumaki-

W tej chwili przypłynęła okropna, 
płomienna rzeka ze wschodu. Widzie­

liśmy jej żar straszliwy, czuliśmy jej 
oddech gorący, ale drwiliumy sobie z jej 
bezsilnej wściekłości. Przyj łynęła tylko 
do miejsca, w którem nasz pożar się 
rozpoczął, i przystanęła dzieląc się na 
dwa wielkie ramiom.', które objęły nas 
daleko n» południu i północy dwu ogni- 
stemi rzekami.

Szybko i to zniknęło i jeż tylno w 
oddali n« zachodzie szalał rozwscieklo 
Dy żywioł, podczas gdy na przeciwnej 
stronie horyzont zaczął się rozjaśniać.

Skutkiem tego pożaru postanowił Mr. 
Id. przekroczyć Cannon Bali River i 
udać się dalej  na południe do fortu 
Yates, gdyż po drodze do fortu Rice nie 
napotkalibyśmy ani źdźbła trawy dla na- 
sżych koni i mnłów.

Napoiliśmy wierzchowce i opuściwszy 
czarny, spalony północny brzeg, zanu­
rzyliśmy się znów w obfite trawy roz­
prawiając o pożarze, z którego właśnie 
uszliśmy szczęśliwie. Dopiero teraz za­
cząłem przechodzić w myśli wszystkie 
fazy tego wypadku — i poznałem, że 
wielu szczegółów w pierwszej chwili nie 
uważałem, będąc bardzo rozdrażnionym. 
Przypominam sobie jak mnóstwo ptac­
twa i rozmaitych czworonożnych wię­
kszych i mniejszych zwierząt kręciło się 
koło nas, me zwracając naszej uwagi na 
siebie. Nie mogę wcale twierdzić, ażeby 
uczucie, jakie mię ogarniało, gdym et ił 
pośród tego morza płomiennego, miało 
coś w sobie z przestrachu. Niejednokro­
tnie byłem w niebezpieczeństwie życia 
i zauważałem zawsze, że w tej kryty­

cznej chwili nie ma się najmniejszej 
obawy, uczucie, które ogarnia człowieka, 
nie da się wprawdzie bliżej określić, ale 
nie można o niem twierdzić, jakoby by­
ło nieprzyjemnem. Rozmaite myśli cisną 
się lotem błyskLwicy jedna po drugiej, 
rozmaite pojęcia wcale nienależąee do 
siebie wiążą się w dziwny sposób ze so­
bą, powstaje więc w umyśle chaos, z 
którego nie można zdać sobie sprawy.

Kiedy podzieliłem się ze swoimi to­
warzyszami mojemi wrażeniami, ubawili 
się bardzo okolicznością, ie ja w poża­
rze stepu d patrywałem się niebezpie­
czeństwa żyt.a. Pożary tego rodzaju ta 
tylko niebezpieczne dla farm, dla zbóż 
dojrzałych i dla siana, nigdy atoli dla 
życia człowieka. Przy spokojnem powie­
trzu ma się dość czasu uciec przed po­
żarem, zresztą — jeśli się nie ma łatwo 
zaj alnyc-h sukien na sobie, można ogień 
wygodnie prztbiedz. Jest to pożar sło­
miany, gdyż buchnąwszy w jakiemś 
miejscu, znika tamże w tej chwili, nie 
rozgrzewając nawet ziemi. Co innego 
jeżeli pożar powstanie przy silnym uie- 
trae, jak to dzisiaj miało miejsce, — 
w takim wypadku pas ognia jest zanad­
to szeroki, więc lepiej nić ryzykować —  
i uchronić się spaleniem stepu obok 
siebie.

(C. d. u.)
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Z S a m b o r a  pisną nam: Walne 
zgromadzenie wyboroów miasta Sam­
bora, zwołane przez mężów zaufania 
centralnego komitetu sejmowego, odby­
ło się d. 18 sierpnia i wybrało komitet 
przedwyborozy, złożony z 57 obywateli, 
tudzi aż delegata do oentralnego komi­
tetu we Lwowie w osobie p. W łady­
sława Popiela.

D. 28 bm. ukonstytuował się komi­
tet przedwyborozy; na posiedzeniu tern 
wysłuchano sprawozdauia delegata i 
przyjęto je do wiadomośoi. Następnie 
wybrano subkomitet, złożony z 12 
ocłonKÓw i przyjęto jednogłośnie rezo- 
lucyę, żeby popierano przedewszystkiem 
kandydata miejsoowego. Postanowiono 
oraz, żeby kandydaci na posła sejmo­
wego z miasta Sambora zgłosili swoją 
kandydaturę najpóźniej do d. 8 wrze­
śnia br. na ręce burmistrza miasta dr. 
Ludzynowskiego. (Dotychczas był po ­
słem dr. A. Czyżewioz).

Z P i l z n a  piszą nam: D. 28. bm. 
odbyło się w Pilinie zebranie komite­
tu powiat., na które ze stu zaproszo­
nych, wszyscy większy udział w życiu 
powiatu biorący, stawili się mimo za­
siewów, które już są w toku. Zebran’ 6 
zagaił wioeprezes Rady powiatowej i 
delegat Kołek rolniozyoh dr. Mikołaj 
R e y  temi mniej więcej słowy : Z ra­
mienia oentralnego komitetu wyborcze­
go zaprosiliśmy panów do wykonania 
przedwstępnych czynności wyborczych 
w porządku dziennym wymienionycL. 
Dzięknjąo za tak liczne zebranie, wyli- 
ozę tych, którzy zaproszeni zostali a 
proszę, by ci, którzy zaproszenia nie 
otrzymali, salę opuścić zechcieli.

Do komitetu należą wszyscy naczel­
nicy gmin lub zastępujący tychże 
członkowie Rady powiatowej z w ybo­
rów gminnych tam zasiadająoy, człon­
kowie Rady szkolnej, dalej przewodni- 
oząoy Kółek rolniczych, wreszcie za- 
stępęy stanów i interesów poszczegól­
nych, o ile nie zasiadają tutaj z inne­
go tytułu a są n im i: Ks. Żądło, ks.
Biegański, ks. Lenartowicz, r. Szwarc, 
sędzia Garbaozyński, rejent Furgalski, 
mecenas Fiderkiewicz, fconsyliarz My­
dlarski, sekretarz Pacyna, panowie 
Ader, Izydor Rozmaryn, Jan Porzą­
dek, Stanisław Konieczny i Antoni 
Kita, w końou aby w myśl komitetu 
oentralnego wszystkie stany były ze­
brane, panowie Ignacy Pieniążek, Hen­
ryk Kaozoroweki, Antoni Zspalski i! 
Ludwik Kollat jako ci, którzy w eko­
nomiczno - społecznem życiu powiatu ( 
największy biorą udział. i

Centralny komitet zwany dla odró 
żnienia od innych sejmowym, uczynił j 
to z powedu, iż wybory z kuryi mniej­
szych posiadłości są wyborami, na któ 
re cały powiat się składa a to tak du­
chowieństwo, jak urzędnicy, nauczy­
cielstwo, kupcy i przemysłowcy, rze 
mieślnioy, włościanie a nawet mał 
posiadłości tabnlarne. W ybory te więc 
jednostronnie ale nie słusznie nazywa­
ją wyborami onłopskiemi, bo miasta do 
nich wchodzą, wyborami z gmin, bo 
obok tychże głosują tak zwani wiry- 
liśoi ożyli właściciele tabnUsŁi, 
niżej stu zł. podatków bezpośrednioh. 
Są to wybory powiatowe w całem tego 
słowa znaczeniu, na które wszyscy roz­
liczne w powiecie mający interesa się 
składają; z tyoh wyborów powiatowych 
właściwie składa się sejm i te wybory, 
których interesa pojedynczyoh powia­
tów na ogólny interes krajowy się 
zbierają, są podstawą sejmu.

Inne wybory z miast, z Izb han­
dlowych i większych posiadłości, to ra­
zem z biskupami i rektorami uniwer­
sytetów rodzaj izby wyźszei w naszym 
parlamencie krajowym, są to przedsta­
wiciele wielkich interesów poza grani- 
oę powiatu wychodzących, którzy mają 
inteligenoyą i doświadczeniem więk- 
szem stanowió teu regulator żądań i 
życzeń pojedynczych powiatów strzedz 
interesu całokształtu krajowego, idąc 
n  duchem postępu bez zniszczenia do­
robku poprzednich pokoleń i ozasów,

Nie wynika stąd, iżby włościanin 
nie mógł odpowiedzieć życzeniom, ja­
kie te różne stany i interesa w powie­
cie się sohodząoe na zastępoę swego w 
sejmie składają, owszem — odj owie- 
dzieó im może, jeśli ma zdrowy rozum, 
którym potrafi rozróżnió złe od dobre­
go bez asyttenoyi suflerów i trębaozy, 
którym zdoła objąć te rozliczne inte­
resa i pogodzić je  z sobą, jeśji ma prze­
dewszystkiem seroe chrześoi jańskie, któ­

re nie zna różnio stanowych, gdzie cho­
dzi o dobro publiozae i swoe polskie, 
które wszystkioh w tyoh polskioh zie­
miach zamieuzkałyoh równo ukochało i 
do tej samej ojozyzny rade doprowa­
dzić.

Jeśli jest taki włośoianin wśród nas,
00 potrafi sumiennie odpowiedzieć po­
wyższym warunkom, to pewny jestem, 
że ani w zgromadzeniu dzisiejszem, ani 
w centralnym komitecie, ani nawet w 
sejmie przeciw niemu nikt się nie 
oświadczy, ale wszyscy przy klasną wy­
borowi takiemu z radością i że u nas 
są tacy jak Potoczkowie, Kramarozyk, 
Bojko, Skwara i W ójcik  — których pa- 
tryotyzm nie poszlakowony a rozsądek
1 praoa tylko na tę korzyść ojczyźnie 
wychodzą,

Poseł włościanin ma tę zaletę, że 
pochodzi z najliczniejszej warstwy mie- 
szkańoów kraju naszego, że w skutek 
tego rząd i państwo z jego głosem się 
liczą więcej niż z innym, że związki 
chłopskie niemieckie podtrzymuią du­
cha katolickiego, że pedobneź związki 
we Francyi, Czeehaoh i krajach alpej­
skich bronią skuteczni rolnictwa, na­
leży się zatem spodziewać, że i u nas, 
gdzie inteiesa rolnicze są pomiatane, 
inaczej one pójdą, gdy włościańskie 
głosy o nie się upomną.

Ale przypominam raz ieszuze, czego 
żąda kraj od posła z mniejszej posia­
dłości, że nie dosyć mieć wzrost wspa­
niały jak były poseł Stręk z ropczyc- 
kiego, nie dosyć bawić dowcipami jak 
były poseł Mizia z Żywca, że potrzeba 
postępować bez zawiści, bez zajadło­
ści, bez żółci, bez tej jednostronności, 
która nio próoz interesów chłopskich 
nie zna i nie rozumie, bo posła z mniej- 
szyoh posiadłośoi wybierają nie sami 
chłopi, ale cały powiat, a powiat, który 
w całym stopniu kraj przedstawia i 
taki poseł nie jest więc onłopskim po­
słem ale powiatowych, ale krajowych, 
zastępcą interesów.

Kończąo tę uwagę przypomnę, że 
powiat przez szereg posłów nieużyte­
cznych, samolubnych i zależnych do­
szedł do ogromnego upadku, zatem ten, 
kogo panowie obdarzycie mandatem, 
będzie miał święty obowiązek do pod­
niesienia powiatu się przyozymó, a t o : 
wyrabiać sabweneye na drogi nasze 
jak do kopalni węgla w Grudnej, pó­
źniej drogi do Tnchowa, drogi do Tar­
nowa i Dembicy przez Zassów wraz z 
mostem na W isłoce, przystanku w Gra­
binach, dopóki mostu na W isłoce nie 
będzie, kolei lokalnej Jasło-Dembica, 
regnlaoyi Wisłoki i mniejszych poto­
ków w pierwszym rzędzie, G*abinki 
w powieoie tarnowskim już u-egulowa- 
nej, następnie subweceyi dla obłego 
szeregu gmin, które dziś szkół nie 
mają, a w końou jakiego warstatn za­
wodowego, może stolarskiego, któryby 
młodzież rzemieślniczą sposobił do wyj­
ścia na szerszy świat.

Te interesa były przez poprzednich 
posłów zgoła zaniedbane i stąd upadek 
pov iatu i nauka dlań, by ludzi wybie­
rał nie zaleźnyoh, stale z powiatem 
związanyoh, których zawsze można do 
z d a e ’ e. r a e L u a ltu  sra­
jąc w powiecie i praonjąo w Radzie 
powiatowej, potrafią zawsze te mtereea 
zrozumieć, a będąc sami osobiście in­
teresowani, żwawo naprzód je  posuną.

Ale czas nam przyjść do porządku 
dziennego panowie, radzę przystą­
pić do wyboru przewodniozącego, i w y­
baczą, że tanim z tego miejsoa ustąpię, 
zająłem mojemi słowami, które jako 
iWicyator zebrania w imienin central­
nego komitetu czułem się w obowiąz­
ku wypowiedzieć.

Następnie wybrano prezydyum ko­
mitetu : prezesem Piotr Garbaozyński, 
marszałek Rady powiatowej, zastępoą 
Stanisław Tabor, wójt z Róży, sekre­
tarzem Antoni Zapaieki, właśoiciel dóbr 
z Januszkowie. Do komitetu ściślejsze­
go w eszli: ks. Biegański z Brzostka, 
Miętus Andrzej i Tułeoki Andrzej, mie­
szczanie , oraz włościanie Dubas An­
drzej, Kita Antoni, Pruchnik Jakób, 
Podraża, Warzecha Maciej, Trojan An­
drzej i Grom adzki; delegatem na zjazd 
do Krakowa Tytus Bujnowski, ck. no- 
taryusz i burmistrz miasta Pilzna.

Zgromadzenie przedwyborcze ozna­
czono po prawyborach na dzień 18, 
września w Pilznie.

Przy końcu zebrania z g ł o s i ł  k a n ­
d y d a t u r ę  swoją Tytus B u j n o w s k i  
i Mikołaj R e y ;  ten ostatni w razie, 
gdyby nie było zgody na jednego

wśród włośoian, lub ten nie odpowia 
dał warunkom, jakioh od posła żądać 
należy. Kandydatur włościańskioh nie 
postawiono, jednak są takie w powie­
oie, a t o : Antoniego Kity z Jodłowej, 
Sztoroa ze Zw iem ,ka, Jana ćwika z 
Jaźwin, Stanisława Tabora z Róży — 
a są jeszcze i inne.

W każdym razie sytuaoya wyborcza 
jest bardzo dobrą, gdyż komitetów par­
tykularnych nie ma, protestów nie wnie­
siono. Zebranie odbyło się nader powa­
żnie i zgodnie, a jest nadzieja, że prze­
kupstwa i pijaństwa, jakie dotąd od lat 
wielu było plagą wyborow w naszym 
powiecie — tym razem aie będzie.

Z kom. pow. w K o l b u s z o w e j  
otrzymujemy następujące sprawozdanie:

D. 27. bm. odbyło się w Kolbuszo­
wej posiedzenie komitetu przedwybor­
czego powiatowego w obecności 63 za­
proszonych osób. Prezesem komitetu 
wybrano jednomyślnie p. Henryka Nie­
wiarowskiego, wiceprezesami zaś wlo- 
śoian pp. Wołosza, burmistrza z Maj­
danu, oraz Błażeja Filę, wójta z W oli 
raniżowskiej. Sekretarzami zostali dr. 
Jan Hupka i Janusz hr. Tyszkiewicz. 
Gdy po odczytaniu pisma p. Stanisła­
wa Jędrzejowioza, w którem tenże 
zgłasza swą kandydaturę, nikt z obe­
cnych żadnej innej kandydatury nie 
postawił, zaproszono obecnego kandy­
data p. Jędrzejowioza do wyznania 
wiary politycznej. Po wyczerpująoe.m 
przemówieniu p Jędrzejowioza, w któ­
rem tenże poruszył wszystkie najwa­
żniejsze zadania nowego sejmu, przy­
obiecał starać się o odpowiednią w myśl 
zasad sprawiedliwości zmianę ustawy 
drogowej, ustawy gminnej, oraz o spra­
wiedliwszy a dla powiatu kclbuszow- 
skiego korzystniejszy rozkład podatku 
gruntowego przy sposobnośoi rewizyi 
katastru gruntowego, nastąpiły liozne 
interpelaoye.

Między innymi interpelował kandy­
data Piechota, włościanin z Trzęsówki, 
w sprawie zmiany ustawy łowieckiej, 
zniesienia rewizorów bydła, oraz znie 
sienią akuszerek okręgowych, nastę­
pnie proboszcz z Majdanu ks. Tomasz 
Maoh w .sprawie zmiany ustawy o kon- 
kurencyi kościelnej, p. Boback, kiero­
wnik szkoły z Majdanu, w sprawie po­
lepszenia bytu nauozycieli ludowych, 
Lubcza, włośoianin z Jagodnika, w spra­
wie lepszego pilnowania, by nie ni­
szczono lasów — wreszcie Jarosz, wło­
ścianin z Bukowoa w sprawie przymu­
sowej asekuraeyi od oguia.

V5 odpowiedzi na te interpelaoye. 
po przejściu szczegćlowem każdej z po­
stawionych spraw, oświadczył kandydat 
p. Jędrzejowicz, że będzie zawsze po­
pierał wszystkie słuszne żądania w ło­
ścian, a wyraziwszy swe oburzenie na 
niesumienne i nieobywatelskie agita­
c je  prowodyrów partyi Indowej, którą 
będzie zwalczał ile sił i środków star­
czy, przyubieoał, że óo stronnictwa 
„Związku chłopskiego" przystąpi i ręka 
w rękę z tern stronnictwem iść będzie.

Zaznaczywszy następnie, że po ka- 
żdei sesyi se; nowej będzie zwoły wał 
zgtumatiż&nra wytoroó™, bv z nimi 
koLtakt utrzymać i sprawozdania so, 
swych czynności saładać, prosił zebra­
nych wyborców o poparcie.

W zarządzonem następnie głosowa­
niu uohwalono jednomyślnie kandyda­
turę p. Stanisława Jędrzejowioza przy­
ją ć  i centralnemu komitetowi uo za­
twierdzenia polecić.

Delegatem do centralnego komitetu 
w Krakowie wybrauo dr. Jana Hupkę 
a zastępcą jego p Józefa Kwaśnika, 
włościanina z Brzostowej góry.

Tajemnice ugody
francusko rosyjskiej w świetle naj­

nowszych odkryć.
Pau E. de Cyon ogłosił spory tom pod 

tytułem: „Historya ugody francusko-rosyj
skiej“ . Odpowiedź rosyjska niedługo dała 
czekać na siebie. Nowoje W nm ia  doniosło 
że ministrowie spraw wewnętrznych Durno- 
wo i sprawiedliwości, Murawiew, wnieśli o 
pozbawi* nie Cyona poddaństwa rosyjskiego 
i rangi rzeczywistego i dcy stanu, co ma 
wkrótce być urzędownie < głoszone. Sic tran 
SU gloria mim d i!

Oryginalna to postać tego podd< uego, 
którego państwo rosyjskie pozbawia się tak

uroczyśoie. Drumont nazwał go une fugon 
de Cornelius Uerż slave, ale coż ma sło­
wiańskiego ten iydek z Królestwa Polskie 

Igo, który Polaków zawsze zawzięcie szkalo 
wał, a bił pokłony przed autokracyą w 

* chwili największego prześladowania izraeli- 
| tów przez Aleksandra III ? Cyon urodził się 
poddanym rosyjskim i żydem, został oby­
watelem rzeezypospolitej francuskiej, później 
znów powrócił do poddaństwa rosyjskiego 
i oieszył się wysoką rangą, teraz wypadnie 
mn postarać się o nową narodowość. Był 
czas, gdzie starał się jako kandydat o ka­
tedrę w Collóge de France, lecz posel- 

jstwo rosyjskie na zapytanie rządu fran­
cuskiego odpowiedziało, że tego jegomościu 
usunięto z katedry w Petersburgu za kon­
szachty z uihilistami. Cyon protestuje, że 
to czarne oszczerstwo i rzeczywiście trudao 
przypuścić, abv podobny spekub.at miał 
kiedykolwiek narazić własną skórę. Cyon 
jest doktorem medycyny fakultetów peters­
burskiego, berlińskiego i paryskiego, ale nie 
zd je się, aby praktykował, chociaż chwali 
się, że dawał w Paryżu wielkiemu księcih 
Mikołajowi raiy co do „hygieny moralnej". 
Czy podreperował moralność wielkiego księ­
cia, tego nie wiemy, ale co do jego wła­
śni j, to wątpliwości najmniejszej zachować 
nie wolno.

Nie jest to pierwszy zatarg Cjona z Pe­
tersburgiem. Poyrztdnie jego dzieło o finan­
sach rosyjskieh spowodowało niemiłe dla 
niego uwagi organu urzędowego ministra 
skarbu Witta. Według autora tego zjadli 
wego artykułu nikt na świecie nie może 
nazywać się „de Cyon" — jest to koncept 
żyda Tsiona, nie mającego prawa do „de", 
gdyż jest ignohilis w znaczeniu tak łaciń- 
skiem jak fraucuskiem, w czem organ ro 
syjski ma najzupełniejszą racyę. Dalej czy­
tamy w owym urzędowym komunikacie, źe 
chociaż Ilia Tsion przybierał różne narodo­
wości i religie, i po kolei wszystkie zdra­
dzał, nie jest w stanie przedstawić ani je­
dnego dokumentu tytułniącego go „de 
Cyon".

Pogarda, objawiona Oyouowi przez rząd 
rosyjski, nieco zakłopotała dzienn.aarzy pa­
ryskich. Cyon jest kawaler*m legii honoro­
wej, był długo najpuufniejszym ajentem 
Katkowa i przedsiębiorcą wielu pociesznych 
komedyi francus rosyjskich. On odl rył po 
wułauie pani Adam do rnsofilstwa i z nią 
ukaitował różne hałaśliwe prezentacje do­
stojników naduewskich, lub pseudo atamanów 
kozackich. Nie ograniczał się na roli mi­
strza ceremonii w salonach Egerii i oportu­
nizmu. — Kto chce zbieraó, musi posiać.— 
więc i Roryanie trzymali się tej metody, a 
bumażki ich przechodziły przez ręce Cyona. 
On nabywał organa niezbędne R- syi dla 
przygotowania sobie w Paryżu gruntu do 
przyszłych pożyczek, zm.' zł się naczelnym 
redaktorem dziennika Le Oaulois, dyrekto 
rem miesięcznika La Rtvue Nouvelle, sym­
bolizował przymierze franeufcko-rosyjskie i 
według niego cała dyplomacja niemiecka 
rozbiła się o jego osobę —- i na zapytanie, 
kto zniweczył zamiary i strącił z pierwszo- 
rzędiugu stanowiska pogromcę Francyi, ks. 
Bismarcka, Cyon skromnie odpowiada : M>, 
me adsum qui feci.

Gdyby chciano się od Cyona dowiedzieć, 
czy nie jest ojcem przymierza francusko ro­
syjskiego, odrzekłby jak bohater komedjjkl: 
cFai de fortes raisons de croire ąue je  
ne suis pas tout d-fail et rnnncr a ettr 
paternite. Cóż kiedy mniemany synek stra 
szną okazuje niewdz'ęcznośó i

„Dziwne to państwo — pisze Drumont o 
Rosyi — w którisa nadają tytuł thscelencyi 
żydkowi, prześladując jego współwyznaw 
ców i mięszając jego simezo z bMcin, gdy 
się przestaje podobać."

Doczekają się Francuzi innych iiiespo 
dzianek.

Cyon wpadł na myśl, że najłatwiej Ro- 
syanom miliardy wydobyć z kieszeni fran­
cuskich. Dano mu wiarę i Cyon odnowił 
z paryssim Rothschildem od uiejakiig! cza 
su zerwane z sferami rządowemi w Peters­
burgu stosunki. Cyon pośredniczył pomiędzy 
łaknącymi złota Risyanami a pozbawiający­
mi się oszczędności swoich Feancuzami. 
Paktol płynął przez jego palce, ozłacał je i 
ożyźniał Saharę finansów rosyjskich. Aż 
Witte wypędził Cyona z tego ziemskiego 
raju. Cyon wytyka ozJębienie się stosunków 
Rosyi z Ni linearni, czułośó autokracyi do 
do rzeezypospolitej francuskiej i powtarza 
wirgilinszowpkie: et guerum magna pars 
fui. Ale słaba to pociecha dla zbolałej jego 
duszy.

Wylicza on skutki przymierza francusko - 
rosyjskiego i carsko-rotsthildowego; w gru 
dniu 1889 pierwsza pożyczka Rotschiida, 
w 1890 i 1891 francuskie ministerstwo 
wojny wydaje Rosyi karabiny Lebela i od­
krywa jej tajemnice fabrykucyi prochu bez­

dymnego i t. d. Niech jutro Rosya pogodzi 
się z Niemcami, to wszystkie sekreta wo­
jenne Francyi przejdą w posiadanie Prus! 
Chociaż mówi przysłowie, że kruk krukowi 
oka nie wykolę, sądzę, źe podane przez 
Cyona szczegóły o pół milioniku franków 
panamskich, które dostały się Moskowskim 
Wtedomostiom, zbyt miłe nie będą pp. 
Pawłowskiemu i Snworinowi.

Cyon, urodzony i wychowany na poi 
skiej ziemi, wywdzięcza się jej nienawiścią 
i tłómaczy, że o sprawę polską zahaczyło 
się nieporozumienie Napoleona III. 8 z Ro 
“ją ,  wymawia cesarzowi „opłakaną kampa­
nię na rzecz powstania polskiego" i obrazę 
Aleksandra II, w pałacu sprawiedliwości. 
Cyon tak dalece posuwa chęó spotwarzania 
Polaków, że daje do zrozumienia, iż z ich 
namowy Padlewski zgładził jen. Seliwer- 
stowa, że chodziło nie o pozbycie się na­
czelnego szpiega, ale o zapobieżenie zbliże­
niu się F ra n cy i do Rcsyi.

Jedną z najwstrętniejszych stron dzieła 
Cyona, to jego udane uwielbianie dla pra­
wosławia i udany eosyjski szowinizm. Po­
ważnie zarzuca on Niemcom, będącym na 
służbie rosyjskiej, że ,;nie pojmują duszy 
rosyjskiej", rozczula się nad zasługami wi­
leńskiego Murawiewia, a korzy się przed 
autokracyą. Zdawałoby się, że Ilia Tsiou 
jest na wskróś Rosjaninem, że w żyłach 
jego płynie najczystsza krew rosyjska. Czy­
telnik kilka stronnic dzieła jego przewraca, 
następuje zmiana dekoracyi. Szowinista ro­
syjski wyraża się jako rodowity Francuz 
i nazywa dyplomacyę francuską „naszą dy- 
plomacyą".

Dzieło to pozostanie jednak cennym ma- 
teryałem dla historyi. Cuchną te kartki 
zgnilizną wszystkich brudnych chuci i bez­
dennych głupstw, na gruncie których urosło 
przymierze francusko-rosyjskie. Faktor, u- 
żyty przez obie strony, godnym był tego 
targu !

Czas odnowić przedpłatę
na G a z e t ą  N a r o d o w ą .

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

W ynosi ona:
we Lwowie na prowincyi
1 zł. 50 ct. 2 El.

50 6
12

Miejscowi prenumeratorowie G az. 
N a r .  mają prawo zupełnie bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. 
Altenberga, dawniej F. H. Richtera we 
Lwowie; — w s z y s c y  prenumerato­
rowie Gaz. Nar. mogą poniżej połowy 
ceny, bo za 3 5  ct. miesięcznie a 2. zł- 
kwartalnie uaoywać tygodnik satyryczuo. 
humorystyczny „S s c z u te k " .

KRONIKA.
Lwów dnia SI sierpnia.

Zapiski Osvbiste. Dr. Józef WiczLo 
wski wyiechał za granicę na przeciąg czte- 
re l! Ggodni.

Mianowania. Dr. Pugats bing, Kutka, 
Muhl, Nawretil i Czerweny zostali miano 
wani inspektorami przemysłowymi

Pan minister spraw wewnętrzuyeh po­
wołał komisarza powiatowego, Karola Lidia, 
do służby w ministerstwie spraw wewnę- 
trzuych

Agi tacy a w zachodniej stronie naszej 
prowincyi, szerzona obecnie z powodu wy­
borów robi istotnie przykre wrażenie. Powo­
dy, kWre skłoniły ks biskupa kobosa do 
wydania znanego naszym czytelnikom okól 
nika, a które wczoraj podaliśmy wyczerpu­
jąco , przekonują, iż jedną złą sgitaoyą całe 
lata uczciwej pracy wśród ludu można nie­
mal zniszczyć. Z drugiej strony otwiera ona 
oczy nawet najzagorzalszym zwcLnnikom 
oartyi ludowej, kttrzy podobnie, jak dr. 
Paivi z Brzeska, od niej się odwracają.

C sęściove zaćm ienie księżyca bę­
dzie można u nas obserwować po g. 4 ra­
no d, 4. września.

Z pow oda ntnorztiiia  samoistnego 
gimnazyum ruskiego w Przemyślu z klas 
równorzędnych ruskich, które istniały obok 
zakładu głównego, okazała się potrzeba roz­
różnienia obu tych zakładów co do nazwy. 
Rada sztolna kraj. tedy rozporządziła, aby 
począwszy od roku szkolnego 1895/d gimna­
zjum główne, w którem językiem wykłado 
wym jest język polski, nazywało się „c. k. 
gimnazyum pierwsze", gimnazj um zaś z

wykładowym językiem ruskim ma nosió na­
zwę: „c k. gimnazyum drugie*.

Bolesny cios dotknął znowu powszech­
nie szanowanego i wysoce cenionego prezy­
denta tutejszego wyższego sądu p dr. Ale­
ksandra T c h ó r z n i c k i e g o ,  a tem oięż- 
szv, że jest to w ciągu bieżącego roku już 
trzeoi taki dotkliwy boi, zadany ręką Naj­
wyższego. Przed kilku miesiącami pogrze­
bał synka, następnie pochował ojca, a w po­
niedziałek 2. bm. podąży znown za zwło­
kami drogiej sercu swemu 14 letniej có­
reczki, która po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach dziś, w chwili wiośnianego swego 
rozkwitn. doczesny żywot zakończyła Isto­
tnie silnym i pełnym wiary bró trzeba, aby 
eiosy takie, jedne po drugich następujące, 
znieśó miało się siłę.

Cholera. Z Tarnopola telegrafują nam 
d. 31 bm : Wczoraj nie było żadnego wy­
padku; nikt nie zachorował ani nie o- 
marł, Dziś jednakże umarła na cholerę 30. 
letnia kobieta, córki prsed kilkoma dniami 
zmarłego na cholerę izraelity, k*óra przy­
była na tegoż pogrzeb. Dziś również zacho­
rowała w przysiółka „Zagrobela" (o 2 kilo­
metry od Tarnopola) jedna osoba wśród 
objawow cholerycznych.

Nieszczęśliwy wypadek. Przy budo­
wie zoszar przy ul. Weteranów zawaliło 
się dziś pized południem rusztowanie, usta­
wione w wyjokości l 1/* mewa, wszutek 
czego spadli i potłukli się dwaj pom»onicy 
murarscy i cztery Zarobnice. z których to 
ostatnich Anna Karlik doznała zwichnięcia 
stawu skokowego lewej nogi.

fiaramhol lokomotywy z tramwajem
konnym zaszedł wczorąj po godzinie 6 wie­
czorem na rampie kolejowej na ul. Żółkiew­
skiej. W chwili, kiedy wóz nr. 35 traiu- 
weju konnego przejeżdżał przez rampę w 
kierunku ku rogatoe Żółkiew3Kiej, najechała 
na niego lokomotywa, pęiząoa od strony 
dworca Podzamcze Z jadących nikt nie 
poniósł szwanku, gdyż podrożm nu widok 
zbliża!ącej się lokomotywy, wczas zdołali 
zeskoczyć z wozu tramwajowego, tył jednak 
wozn w skat k zderzenia, znaczni mu uległ 
uszkodzeniu. Rampa w krytycznej chwili nie 
była zamknięta, lokomotywa bowiem wedle 
przepisów nie miała dujee-haó aż do rampyi 
lecz zatrzymać się w znacznej odległość, 
przed nią —  to t“ż przeciw maszyniście, 
który w tym wypadku ponosi winę, wdro­
żone postępowanie karne.

Zsbltj przypadkowo na polowaniu 
ks Rohan zapisał swemu ]>rzyjacielowi ro­
tmistrzowi Rochel 186.000 zł.

Oszustwo na sskodę kolei. Z Wado­
wic donosrą- Julj. Jasiehk ega skazano na 
6 miesięcy w -“zie ii, a konduktorów Jasiel­
skiego Romana i Skrzyszowski^go uwolniono.

Króluwa belgijska spadła wczoraj w 
Spaa 30. bm. z konia i stłnbłą głoz ę, 
wróciła jeduag konn i do domn. Za poradą 
lekarzy musi: prze. Kilka dni leżeć w łóżku.

Wypadek na mortn Telegrafują z 
Berlina pod d. 31. sierpnia: Korweta nie­
miecka „Gneisenau", płynąc onegdrj przez 
morze Niemieckie, ugodziła z tylu okręt 

Delfin" i prztbiła go. „Delfin* poszedł 
wnet na dnu, a wraz z nim utonęło dwoje 
ludzi; resztę uratowano.

Zmienne losu koleje. Z Bndapebztu 
piszą; Mamy tu do zanotuwania dwa wy­
padki świadczące o zmienności kolei losu. 
Przed rokiem wraz z trupą baletową wyru­
szyła stąd do Rosyi ie  lttoia Elżbieta Fol 
lak. Długi czas nie dawał, o sobie żadnej 
wieści, aż oto onegdaj otrzymali jej rodzice 
list, w którym donosi, iż wyszła za mąż, 
za młodego a nader bogatego człowieka, na 
poparcie czego dołączyła do lisia ohmk na 
560 rnbli dla rodziców. Drugim wypadkiem 
jest przytrzymanie na ulicach Budapesztu 
pewnej starnszki za żebractwo, w której po­
znano na policyi dawną głośną szandonistkę 
włoską Mariettę d Oliya, która swym gło­
sem i pozjcyą czarowała przez lat kilkana­
ście wszystkich, którzy mieli sposobność 
bliżej się j«i przejrzyć. Dziś, gdy włos jej 
zbielał, prosi przechodniów o j: łmuiipę.

Król Hilan snom a pożycza. Esta- 
fetie donesi: Król Milan piowalzi pertrakta- 
cye co do nowej pożyczki, zabezpieczenie 
spłaty której ma stanowić roczna płaca je­
go, pobierana ze skarbn państwa serbskiego 
w fcwooie 360.000 fr. Serbski minister 
skarbn musi pomyśleć o tym braku fundu­
szów króla Milana, spowodowanym baceara- 
tem, inaczej bowiem zaczną się wikłać w 
Serbii stosunki.

t  Mieczysław z Lubomierza Tre-
ter, właściciel dóbr, głośny ongi polityk i 
publicysta- człuwiek wielce ceniony dla nie­
pospolitych zasług i zalet chui aktem, zmarł 
w majątku swym w Topelnicy ped Starem 
miastem, jaK telegrafują nam, wczoraj d. 30 
bm. w południe, pueśytiszy lat 64. Ś. p
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Przeznaczenie.
Nowela.

O . S t o k m a n b ’a .

(Oiąg dalszy.)

Przez lata całe nie wierzyłam w o- 
le w żadne niebezpieczeństwo. Zawód
ij wypełniał mi życie zupełnie, miłość 
i uczyniła mnie ta* szczęśliwą i tak 
izną zarazem, z tak pustoszącą siłą 
seleciała po mnie, że obawiałam się 
jedynie, nie zaś szukałam, a feorce 

ije podobnem było do pustyni, przy- 
lonej gruzem. Lecz ukryta siła m łj. 
tci uzdrowiła, wyrównała i wygładź ła 
zystko; mogłam czasami bywać bar- 
o wesołą, uchodziłam za piękną i g0- 
} pożądania... ale takie za kobietę 
In . i kokietę, ponieważ nie odwzaje- 
jałam ofiarowywanych mi uczuć. 
Niesłusznie... gdyż broniłam tylko 

jej pozycyi... Prośby i pragnienia pa- 
Beandry nie mogły tu równiaż nic

Później — tu Amy zająknęła się 
przyszedłeś pan ; przeszłość znikła 
krótki czas i bardzo prędko stało mi 
jasnem, że teraz dopiero rozpoczyna 
dla mnie prawdziwa ofiara, prawdzi- 
walka. Uzbroiłam się w chłód i obo- 
cść... i Ł i h i i m pena... nadaremnie...

Nie chciałeś rozumieć poważnej prze­
strogi. Ażuby pana odstraszyć, uleczyć, 
powiedziałam, że dzieli nas wina i od­
czułam fę winę w całym jej ogromie w 
chwili, gdy nowa miłość, tęsknota za 
nowem szczęściem, groziły mi pokona­
niem mej istoty. Pan odszedłeś... a te­
raz, kiedy sądziłam, iż zwyciężyłam, kie­
dy drżącą ręką zawarłam ranę, teraz 
przybywasz pan znown i zmuszasz do 
opowiedzenia całej smutnej prawdy. U- 
znajeszże pan teraz, że jestem związaną, 
że nie powinnam należeć do pana. ży ­
cie moje skończone na zawsze, należy 
ono do. mego zmarłego męża, mego 
drogiego syna, i tylko wówczas, jeżeli 
dotrzymam mego przyrzeczenia, mogę 
znaleść spokój i przebaczenie na tej 
ziemi.

Ehrenberg najpierw wzruszony, póź 
niej pełen trawiącej niecierpliwości, za­
ledwie zdolnym był słuchać ostatnich 
jej dowodzeń. Dla niego tylko to jedno 
miało znaczenie: ona żyła, a Henryk 

umarł I ‘Wszystkie wątpliwości, któ­
re go dotychczas jeszcze "dręczyły, zni- 

y przed tym jeduym oswabadzającym 
faktem; teraz zaś, kiedy Amy sądziła,, 
iż go przekonała, kiedy nawet zażądała 
od mego przyznania jej słuszności, zer­
wał się i zawołał drżący z uniesienia:' 

-  Nu, Amy, i tys,ąe razj n ie, i 
Twoje pojmowanie całej tej sprawy jest1 
opaczne, chorobliwe i nadto subtelne. 
Ty nie zgrzeszyłaś... przeciwnie, na to­
bie dopuszczono się grzechu. To, co 
brałaś za prawdziwą miłość, było jed y ­

nie młodzieńczem marzycielstwem Po- 
sępnośó, gwałtowność natury Henryka 
Holta obałamuciła cię i pociągnęła ku 
sobie, a on w bezwiednem samolubstwie 
/łączył s*aój nieszczęsny I03 z twoim, 
nie rozważywszy, jak niewłaściwem by­
ło to w jego położeniu. Co czułem wów­
czas, przy czytaniu jego ostatniego, 
wzruszającego listu... czuję dziś zuowu 
z niezmniejszoną ostrością: było to o- 
krucieństwem z jego strony, okazać ci 
swą miłość, okrucieństwem młode twe 
życie poświęcić śmierci. Ty towarzyszy­
łaś mu ochotnie, mimo wewnętrznego 
wstrętu, a jeżeli twój bogobojny umysł, 
przeczucie nowych, świętych obowiązków 
nieświadomie wstrzymały cię w ostatniej 
chwili, było to, jak słusznie powiedziała 
Mrs. Johnson, raczej łaską i zasługą, 
aniżeli winą.

Łagodnie ale stanowczo pokręciła 
głową.

— Sumienie moje nie pozwala się 
oszukać — przemówiła dobitnie, — o 
zasłudze nie może tu być i mowy. Ża­
dna religijna pobudka, żadne skrupuły 
sumienia nie powstrzymały mnie od te­
go kroku, z całą świadomością dałam 
mu przyrzeczenie; czego się obawiałam 
i unikałam, nie było samobójstwo same 
ze siebie, lecz trwoga przed osobistem, 
nagłem zniszczeniem. A choćby nawet 
b] ła to jedynie przyszła matka, która 
nciekła przed śmiercią ze skały, więc 
tylko jako matka mam prawo do życia; 
a każdy krok kn założeniu osobistego 

, szczęścia anuluje to moję jedyne uspra­

wiedliwienie i pokutę. Henryk Holt, nie­
szczęśliwy, tak mało posiadał w swem 
bieduem życiu, a więc przynajmniej ja 
powinnam zupełnie i n i zawsze należeć 
do niego i dziś jeszcze mam niezłomne 
uczucie: on nie zrzeknie się prawa do 
swej własności. Żywy czy umarły, jestem 
i pozostanę jego i świętymi węzły czuję 
się przykutą do niego po wszystkie cza­
sy na wieki.

Ehrenberg westchnął z holu i nie­
cierpliwości. Praktycznemu jego zmy­
słowi poglądy Amy wydały się zupełnie 
niepojętymi, miał silne przedsięwzięcie 
pozyskać ją dla siebie mimo jej smutne­
go fatalizmu, jej mistycznej trwogi, ale 
poznał, że musi ostrożnie przystępować 
do dzieła i zwalczyć ją własną jej 
bronią.

— Biedne moja dziecko —  zaczął 
więc — dlaczegóż drąc/ysz s:ę tak bar­
dzo ? Myślisz ciągle tylno o jednem, że 
nie umarłaś razem z twoim mężem, ale 
nie widzisz cudownego zrządzenia, które 
nas sprowadziło razem, me chcesz wi­
dzieć mnie i mojej miłości, która od sa­
mego początku godią jest zastanowie­
nia. Możnaby powiedzieć, że byliśmy 
przeznaczeni dla siebie i Henryk sam 
przeczuciowo powierzył cię mojej opiece. 
Takiej wskazówce prztdewszystkiem po­
winnaś się poddać, A potem... Amy... 
biedne chłopię! Ńie masz on nigdy 
mieć domn, nigdy matki, któraby mu 
się zupełnie oddała, znpełuie przyznała 
do niego ż Nie byłożby mu najlepiej 
pod naszą wspólną opieką, w naszym

własnym domu? Zdaje mi się, że ja, 
który zaprzyjaźniony byłem z jego oj­
cem od najrańszego dzieciństwa i wszy­
stkie głębie i szorstkości jego natury 
dokładnie znałem, najbardziej byłbym 
powołanym do wychowywania jego syna 
na dobrego i sz'*zęśliwego człowieka, a 
przeszłość: najlepiej wstąpi w swe pra­
wa, jeżeli przy naszym ślubie dowie Się 
świat, że już raz byłaś zamężną. A więc 
hąćź kochaną, moja słodka Amy, bądź 
rozsądną i dobrą. Nie zamykaj serca dla 
prawdy i słuszności, lecz miej odwagę 
być szczęśliwą i uszczęśliwić. Później, 
w jasnym blasku słońca zniknie i cień, 
kfóry ti raz mąci przejrzystość twego 
wzaoku, a Henryk Holt będzie żył dalej 
w twej pam:ęci jako biedny, zbłąkany, 
godny pożałowania grzesznik, a nie jako 
nipprzeje.inany sędzia i pan...

Zdawało się Ehrenbergowi, że ją 
przekonał, lecz ona wzniosła ku memu 
smutne, znużone oczy i rzekła bez­
dźwięcznie :

—  K idy człowiek, w swej własnej 
piersi nosi sędziego, i jemu poddawać 
się musi, musi słuchać. Co ja uważam 
za przeciwieństwo i zdradę, wydałoby 
się 'nnej może dozwolonym, ale ja.jestem 
właśnie sohą i nie mogę wyjść po za 
granice tego uczucia. Choćby mnie cały 
świat, nuiewipnił, czułabym się jednak 
zobowiązaną dla Henryka Holta — albo 
winną w obec niego... I dla tego odejdź 
mój przyjacielu, odejdź, nie utrudniaj 
nam rozstania, ja już nic więcej nie 
mam do powiedzenia.

Podniosła się i błagalnie wyciągnęła 
do niego rękę, ale pozorny jej spokój 
przywiódł go do szaleństwa.

— Teraz, - zawołał dziko, — teraz 
mam odejść, kiedy w iem, że jesteś wolną, 
że nic nAszemu szczęściu nie stoi na 
przeszkodzie cprocz cienia i szalonego, 
chorobliwego kaprysu, twego rozdrażnio­
nego umysłu 1.. Dla umarłego, który, już 
nie cierpi, mam ja ivjący być nieszczę­
śliwym?... Nie, Amy, nic mnie nie na­
kłoni do wyrzeczenia się ciebie, oprócz 
uroczystego odwołania twojej miłości ku 
mnie, nic mnie nie oddali, oprócz twego 
protestu, Przysięgnij, że jestem ci obo­
jętnym, że rozstanie nie zada ci żadnego 
boiu, a posłucham twego roikazu, jeżeli 
tego nie możesz*.

— O, Boże, — zawołała, — Eryku, 
nie bądź tak okrutuyra, nie kuś mnie. 
Właśnu dlatego, że cię kocham nad 
wszystko, że miłość twoja jest całem 
mojem szczęściem, nie mogę, ni* powin­
nam być twoją 1...

Ale on nie dał ji-j dokończyć. Gwał­
townie poi wał ją w ramiona, przycisnął 
do piersi i całował jej usta, nie raz, ale 
niezliczone razy, a gdy ją uwolnił, wola 
[ej została złamana, wewnętrzny jej upor 
znikł na zawsze. Potok łez rozluźnił bo­
lesne naprężenie zranionej jej duszy i 
patrzyła z lękliwym, pełnym poddania się 
uśmiechem, gdy Eryk wkładał jej na pa­
lec zaręczynowy pierścień.

(D. n.)
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Miecaysław był ongi przyjacielem namie­
stnika Agenora hr. Gołuchowskiego i on to 
podniósł ideę Jagiellońską, jako zasadnicze 
dąłenie polityczna. Celem bliższego urzeczy­
wistnienia tego ideału, zwoływał on kongresy 
Czechów i Węgrów i brał w nioh ozynny 
udział, a tacy mężowie, jak Andrassy, Pa- 
latzky, Rieger i inni zaliczali go do grona 
swych serdecznych przyjaeiół. Z czasów ży­
cia tego politycznego datują się rozprawy i 
dzieła Mieczysława, z których tu wymie­
niamy „Stadya polityczne", „Listy z Gali- 
eyi“ , „Studium iiber die Judenfrag«“ itd. 
Nadto pomieszozał śp. Treter mnóstwo arty­
kułów i rozpraw w pismaoh a pragską Po- 
Htih zasilał stałemi korespondencyami.

Od 20 lat mniej więoej usunął się po­
zornie ś. p. Mieczysław od życia polity­
cznego, nieustannie atoli zajmowało go ono 
w całej pełni i żywo niem się interesował. 
Pozostawił on prócz wdowy, dwoje dzieci : 
córkę zamężną za p. Zdzisławem Kryniekim 
i syna Wiktora, właściciela dóbr w brze- 
kańskim i złoczowskim, którego w tym 
ostatnim okręgu stawiają obecnie sąsiedzi 
jako kandydata do sejmu z większych po­
siadłości. Nieohaj zacnej tej rodzinie ogólne 
współcsucie ulży w tej ciężkiej boleści, jaką 
na nią Najwyższy zesłał.

Głosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 

drukiem)

Im bardziej (komplikowany jest jaki a- 
parat i im liczniejsze j “go funkcye, które 
do jednego oelu zmierzają, tem łatwiej o za­
burzenie w nim i rozliczne tegoż przyczyny. 
Tak się tai rzecz ma z chorobami żołądka, 
wśród których osłabienie funkoyj żołądko­
wych (dyspepsia) jest w dzisiejszych czasaoh 
tak rozszerzone, że prawie do wyjątków nale­
ży zupełnie zdrowy żołądek. Jest atoli rze- 
ozą niewątpliwą, że do funkoyi żołądka nie- 
zlędne są kwasy solne a przedewszystkiem 
pepsyna Esencja pepsynowa, sporządzona 
wedle przepisu prof. dr. Liebreicha zapobie­
ga najskuteczniej złemu trawienia, godna 
też zaleoenia jest zarówno dla pań jak i 
dziewcząt, przy błędnicy, histeryi itd. jak 
nie mniej dla ludzi nerwowych. Doskonale 
u dzieci leczy ona także katar żołądkowy i 
sprawia apetyt. Esencja pepsynowa, wyra­
biana w Scheringa aptece, jest tedy dobrym 
domowym środkiem leczniczym, którego ni­
gdzie zabraknąć nie powinn.

Sztuki piękne.
* Nowa opera Łeoncaralla nosi tytuł 

„Tomasz Chatterton". W akcie pierwszym sce­
na przedstawia ogród, leżący obok fabryki 
Claika. Gospodarz domu z rodziną czyni przy­
gotowania do świąt Bożego Narodzenia. W tra- 
koie przygotowań przypomina sobie Clark o po­
ecie Tomaszu Chatterton, ubogim młodzień­
cu, który wynajął przed kilku miesiąoami 
pokoik na pierwszem piętrze. Nagle uderza 
dzwon, zwiastująoy koniec roboty dzisiejszej. 
Robotnicy i robotnice tłnmnie wychodzą z 
fabryki, śpiewająo chór przy akompania­
mencie dzwonów. Po odejśoiu chóru zjawia 
się na scenie Chatterton blady, znużony 
pracą. Młody Henryk wita go wesoło. Z od- 
odhii dochodzą dźwięki trąb myśliwskich. 
Zjawiają się myśliwi, którzy witają Chatter- 
tona, jako ehwałę Anglii. Lord Cliffjrd żar­
tuje sobie z młodego poety i, wskaznjąo na 
piękną panią domu, zapewnia go, iż przeni­
knął jego zamiary. Po odejściu gości pani 
Clark czyni Chattertonowi wymówki za to, 
że naraża na szwank jej dobrą sławę. Chat­
terton prosi o kilkodniową jeszcze gościn­
ność, aby mógł wykończyć pozaczynane 
prace.

W akcie drogim scena podzielona jest 
na dwie części, pierwsza przedstawia skro­
mny pokoik Chattertona, drnga bogate sa­
lony Clarków. W pokoju leży Chatterton z 
głową W dłoniach. Z za kulis dochodzą 
śpiewy chóru z okazyi Bożego Narodzenia. 
Potem idzie intermezzo, jeden z najpiękniej­
szych numerów partycji. Chatterton śpiewa 
piękny swój poemacik, baladę o miłesier- 
dzin. Mały Henryk wbiega do mieszkania 
swego przyjaciela, który ofiaruje mu najcen­
niejszą rzeoz, jaką posiada, biblię, pamiątkę 
po matce. Na prośbę malca otwiera biblię 
na ustępie, opisującym błądzenie Hagary po 
pustyni z umierąjącym z pragnienia Izmae- 
lem. Tymczasem nadchodzi liohwiarz Skir- 
zer, który pożycza młodemu poecie znaozną 
sumę pieniędzy na bardzo uciążliwych wa­
runkach. Chatterton, znużony walką, choe 
aobie życie odebrać 1 przykłada do ust flt- 
szeozkę z opium. Wykonaniu rozpaozliwego 
kroku staje na przeszkodzie wejśoie Joanny, 
która szuka po oałym domu Henryka. Po 
krótkiej scenie, z której okazuje się, iż Jo­
anna kocha Chattertona, ten ostatni odbiera 
numer gBzety, w której nieznany oszczeroa 
zarzuca mu szereg plagiatów, dowodząc, iż 
autor.m poezyj Chattertona jest mnich Tur- 
got. Dopełnia to miary; Chatterton wychyla 
truoisnę. Tymczasem w mieszkaniu Clarków 
odbywa się wesołe zabawa. Joanna posyła

po Chattertona, aby wziął udział w rozryw­
kach, po chwili zaś wchodzi do pokoju i 
znajduje poetę w agonii. Chatterton prze­
klina ojczyzDę, która mu dała tylko goryezy 
i niesprawiedliwość. Joanna zdradza swoje 
uczucie, Chatterton błogosławił ją za to, 
że jedynem seroem na świecie kochała poe­
tę. Piękny duet kochanków miesza się z we- 
sołemi tonami śpiewów, dochodzących z mie­
szkania Clarków. Wreszcie Joanna, widząo, 
że Chatterton skonał, umiera także.

LibrettÓ, jak widzimy, nie bogate w sy­
tuacje dramatyczne. Podobno muzyka jest 
bardzo piękna. Tak przynajmniej twierdzą 
muzyoy, którym Leoncavallo przedstawił 
operę swoją w Medyolanie.

Ostatnie wiadomości.
O zwołania Rady państwa i pro­

gramie prac parlamentarnych dowia­
duje się Deutsche Ztg., że sesya jesien­
na rozpocznie się w pierwszej połowie 
października. Izba ukończy przede­
wszystkiem reformę podatkową, a na­
stępnie zajmie się droonemi, już  przy- 
gotowanemi ustawami. Tymczasem o- 
bradowaó będzie komisya budżetowa 
tak, aby bndżet mógł być przed koń­
cem roku uohwalony. Dalszym przed­
miotem obrad będzie odnowienie przy­
wileju bankowego oraz ngoda z W ę­
grami.

Co do sprawy bankowej, to Rada 
państwa uchwali prowizoryum na rok. 
Ugoda z Węgrami zajmie jednak tyle 
czasu, że Izba poselska w roku przy­
szłym obradować będzie znowu przez 
dłuższy czas w lecie. Program ten nie 
obejmuje ani ustawy karnej, ani re­
formy wyborczej. Deutsche Ztg. twier­
dzi jednak, że nowy gabinet przyjmie 
na siebie obowiązek przeprowadzenia 
reformy wyborczej.

Jeden z konserwatywnych oztonków 
Izby poselskiej nadesłał do Linzer 
Volksblattu list o położeniu politycznem, 
dotykający także sprawy zmiany gabi­
netu, jaka niebawem ma nastąpić. „Par- 
tya konserwatywna — są słowa listu — 
jest potężną orgauizacyą parlamentar­
ną, obejmującą ludy Austryi i hr. Ba- 
deni dobrze ją  zna; partya zatem nie 
ma powodu skwapliwie ubiegać się o 
łaskę przyszłego rządu. Jeżeli przyszły 
rząd życzy sobie poparoia konserwaty­
stów, a nie mamy powodu w to wą­
tpić, będzie jego rzeozą postarać się o 
nie. Pod tym względem będzie dla nas 
decydującą w pierwszym rzędzie dzia­
łalność przyszłego ministerstwa. Partya 
konserwatywna uozyni zatem najlepiej, 
jeżeli, jak dotychczas, zajmie stanowi­
sko wyozekująoe i zastosuje stanowisko 
swoje do działalności nowego gabinetu". 
List przestrzega w dalszym ciągu, aby 
wynurzające się kombinaoye i wymie­
nianie nazwisk prawdopodobnych człon­
ków nowego gabinetu uważać jedynie 
za czcze pogłoski, ponieważ tylko mo 
narsze przysługuje prawo mianowania 
doradoów korony, a wszystkie ogłasza­
ne uwagi o przyszłości wydają się prze- 
sadnemi w jednostronnem pojęoiu rze­
czy. List kończy Bię następującym u- 
stępem: „Nasze wywody osiągną może 
wśród członków partyi konserwatywnej 
cel, do którego dążą: aby mianowicie
tego rodzaju wiadomościom wiary nie 
dawać, a podobnych, nie stwierdzonych 
i niewiarygo Jnyoh informaoyj, o chara­
kterze często wyłącznie sensacyjnym, 
nie brać za podstawę sądu o przyszłem 
ukształtowaniu się rzeczy i o stanowi­
sku partyi konserwatywnej. Daleoy od 
optymizmu, przestrzegać jednak musi­
my przed przesadnym pessymizmem, 
który położenie nietylko przedstawia 
gorzej, niż jest w istocie, ale je nawet 
rzeczywiście pogarsza. Hr, Badeni jest 
konserwatywnym Polakiem, któremu 
przyznają wielką energię; partya kon­
serwatywna Izby poselskiej jest jedno­
lita i silna. Oba te fakta są pewne i 
nie mogą pozostać bez znaczenia na 
przyszłość, której rozweju chcemy ocze­
kiwać ze spokojem, ażeby do niej za­
stosować naszą dalszą taktykę11.

Szef jlnego sztabu rosyjskiego Obru- 
czew, zaproszony na wielkie manewry 
francuskie w Wogezaoh, przybył już do 
Paryża.

Senat belgijski przyjął 56 głosami 
przeoiw 31 ustawę szkolną, opartą na 
religii, poezem parlament belgijski za­
mknięty został.

Wiec katolików niemieckich w Mo­
nachium zakończył się 30. bm. wspólną 
ucztą. Na ostatnich dwóch posiedzeniach 
i na uczcie był przywódzca katolików 
węgierskich, hr. Ferdynand Zichy. Przyj­
mowano go nadzwyczaj serdecznie i

dziękowano mu za tak dzielną obronę 
katolicyzmu na Węgrzech.

S fijski korespondent Timesa doniósł 
był o kilku wypadkach prześladowania 
Turków w B ułgani. (W istooie zamor­
dowano jednego Turka w parku sofij- 
skim a drugiego w Haskiej). Rząd we­
zwał korespondenta, aby objechał Bul- 
garyę i fakta skonstatował; rząd gotów 
mu zwróoió koszta. Korespondent przy­
jął propozycyę w zasadzie, ale oświad- 
ozył, że koszta sam poniesie. Oozekuje 
teraz instrukoyj od redakcyi.

Jeneralny prokurator Chenest zo 
stał, jak telegrafują, z Paryża przenie­
siony na prowinoyę. Przeniesienie to 
było nieuniknione wobec błędnego po­
stępowania Chenesta w sprawie Ma- 
gniera. Minister Trarieux domagał się 
dymisyi Chenesta, wykazując, że Che­
nest na jednym z dokumentów położył 
datę 1. lipca zamiast 18. lipca. W dniu 
1. lipca senat był jeszoze zgromadzo­
ny ; gdyby ta data była prawdziwej 
należałoby żądać od senatu zniesienia 
nietykalności Magniera. C?.y przenie­
sienie Chenesta nie ma głębszych po- 
lityoznyoh motywów, na razie stwier­
dzić trudno.

TE LE G R A M Y .
W iedeń d. 31. sierpnia.

Dziś rozesłano 61 sztuk polskich i 
54 sztuk ruskich egzemplarzy nowego 
zeszytu Reichsgesetzblattu, przeznaczo­
nego do publikaeyi ustaw państwo­
wych.

W iedeń d. 31. siepnia.
Fremdenblatt donosi, że ustawa o 

obrocie czekowym w głównych zarysach 
jest już zupełnie wypracowana i praw­
dopodobnie przyjdzie w jesieni na po­
rządek dzienny, jako jedno z pierwszych 
przedłożeń rządowych.

Budapeszt d. 31. sierpnia.
O uwięzionym tu onegdaj adwoka­

cie Takaosu, dowiaduję się następują­
cych szozegółów : Buohalter Antoni Be- 
recz zdefraudował 1. maja 1893 na 
szkodę węgierskiego banku eskontowe- 
go 50.000 zł., następnego atoli już dnia 
został uwięziony na dworcu pragskim. 
Przytrzymany podał, że jest lekarzem 
z Budapesztu dr. Takaozem, na co 
przedstawił nawet policyjną legityma- 
oyę, którą, jak się później okazało, Ta- 
kacz mu a priori wyrobił.

Przy Antonim Bereozu znaleziono 
wówczas 20.000 zł. a przy braf ie jego 
Edwardzie 10.000 zł,, reszty zaś sumy 
sprzeniewierzonej tj. 20.000 zł. odszu­
kać było niepodobna. Edward Berecz, 
który obecnie karę odsiedział, zeznał, 
że tych brakujących z dtfraudacyi 
•20.000 zł. wziął adw. Takacz, eo gdy 
potwierdź ił Antoni Berecz, odbywający 
karę w Szegedynie, adwokata Takacza 
uwięziono w Budapeszcie.

B erlin  d. 31. sierpnia.
Cesarz Pranoiszek Józef przejedzie 

przez Wrooław d. 8 września, a do 
Berlina przybędzie d. 9 września. Od- 
widzi cesarzowę w Poczdamie, poozem 
w południe odjedzie do Szczecina,

Berlin, d. 31 sierpnia.
Rząd czyni ogromne przygotowania 

na jubileuszowy obchód rocznicy Sedauu. 
Przybędzie tu na nią także wielki książę 
wejmarski. Z przybocznego gabinetu ce­
sarzowej wyrażono władzom uniwersyte­
ckim życzenie, aby studenci wzięli u- 
dział w utworzeniu szpaleru na poświę­
cenie kościoła (protestanckiego) wznie­
sionego na pamiątkę ces. Wilhelma I. Na 
zebraniu przedstawicieli studentów u- 
chwalono prawie jednogłośnie, wezwania 
tego nie spełnić, ponieważ tylko trzem 
przedstawicielom studentów mają być 
dane karty wstępu na uroczystość, więc 
zbyt mało ua tyle korporacyj burszow- 
skich. Weźmie zatem udział tylko „Sto­
warzyszenie studentów Niemców", które 
już dwiema kartami wstępu zaszczycono.

Ambasador francuski Nerbette wyje- 
dzie na tydzień z Berlina za urlopem.

K lei d. 31 sierpnia.
Kanał Bielski jest już pogłębiony do 

9 metrów, zuczem największe nawet sta­
tki odtąd przeprawiać się mogą

Sofia d. 31. sierpnia.
Ministrowie Stoiłow, Petrow, Min- 

czewioz i Madjerow wyjechali wozoraj 
do Palanki, skąd udadzą się do Ru- 
szezuku na uroczyste otwarcie linii te­
lefonicznej Sofia - Ruszczuk. Książę i 
księżna mają przybyć na tę uroczystość 
w niedzielę.

Belgrad d. 31. sierpnia.
Minister spraw zagranicznych br. 

Gołuebowski odpowiedział na reklama- 
eyę serbską w duchu pojednawczym, 
zapowiadając bliskie ponowne otwarcie 
granioy.

Belgrad d. 31. sierpnia.
Pogłoski o ciężkiej chorobie metropo­

lity Michała były mylne. Wskutek za­
ziębienia cierpi on na reumatyzm, ale 
jutro już wstanie z łóżka.

We wszystkich kołach żywo rozpra­
wiają nad tem, czy nie należy granicy 
serbskiej zupełnie zamknąć dla importu 
austro-węgierskiego, podnosząc, że Wę­
gry, niewidzieć jakim odwetem, nie zdo­
łają Serbii zaszkodzić bardziej, jak za­
kazem co do nierogacizny. Rząd jest w 
kłopocie, gdyż nawet własne stronnictwo 
napiera go do energicznego kroku, po­
nieważ ostatni zakaz węgierski jest do­
wolnym i z konwencją handlową sprze­
czny. Rząd, jak wiadomo, sprzyjający 
Austro-Węgrom, będzie musiał coś sta­
nowczego uczynić, innezpj runie. Półu- 
rzędowy Videlo występuje ostro przeciw 
Węgrom, co poczytują za znak, że rząd 
ulega opinii publicznej.

A ix les bains d. 31. sierpnia.
Cesarzowa austr. Elżbieta przybę­

dzie tu w poniedziałek 2. sierpnia.
P aryż d. 31. sierpnia.

Anarhista Cohen, który w zaoezno- 
śoi skazany został na 20 letnie roboty 
przymusowe, został wczoraj przez sąd 
przysięgłych swego departamentu u- 
wolniony.

Rzym  d. 31 sierpnia.
Tribuna potwierdza, że królewicz na­

stępca włoski przyjął zaproszenie na ma­
newry pod Szezscinem.

Londyn d. 31. sierpnia.
„Biuro Reutera" donosi z Szangaju: 

Cesarz chiński ogłosił dekret, nakazu­
jący Lihuugczangowi, jako kanclerzowi 
cesarskiemu, przybyć do Pekinu; na 
jego miejsce został Wangwingszao mia­
nowany wicekrólem peczelskim. Wedle Ti­
mesa miał Libungczang audyencyę n ce­
sarza, przy którym jako wielki sekretarz 
koronny pozostanie.

W aszyngton d. 31. sierpnia.
Poseł chiński osobiście zawiadomił 

ministra spraw zagranicznych, że chiń­
ski rząd dla spraw zagranicznych pole­
cił mu złożyć wyraźne urzędowe zape- 
wj >tn o, żs władze pekińskie zamierzają 
wypłacić odpowiednie odszkodowanie za 
krzywdy, jakie obywatele amerykańscy 
od rokoszan chińskich ponieśli i ukarać 
hersztów za morderstwa. Jak słychać, 
ma rząd chiński ofiarować cztery milio 
ny franków odszkodowania, a nadto od­
powiednią sumę Stanom Zjednoczonym.

Nowy Jork d. 31. sierpnia.
Z Sanjago de Cuba telegrafuje ko­

respondent N. J. Herolda, że odwidził 
wodza powstańców Maceo w jego obo­
zie i że w toku rozmowy zapytał go, 
czy to prawda, że powstańcy ofiarowują 
rządowi hiszpańskiemu 300 milionów 
franków za zrzeczenie się Kuby. Maceo 
dał odpowiedź wymijającą; przyznał zaś, 
że w Filadelfii utworzył się syndykat 
milionerów, mający się p'starać o fun­
dusze na wykupienie Kuby.

Oblljęl za 100 zł.: Galie, funduszu propinacji 
nego 4%  98’40 do 99*10. Buków, funduszu pro 
pinacyjnsgo 5%  102-25 do — . Kom. banku 
krajowego 5%  w. a. II. em. 10210 do 102*80, 
Pożyczka krajowa 6 '/c. w. a. 105.-- do — *— 
47, 0/0 100 60 do 101-30 4%  7, roku 1891 98 — 
do P8-70 4%  P° 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98-— do 98-70.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26 50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 42 — d o  .

Monety. Dukat cesarski 6-67 do 5-77. Napo 
leondor 9-57 do 9-67. Półimperyał 9-80 do — •— 
Kubel rosyjBki srebrny 1-26’— do 1*36-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-29-50 do 1 *30-75. 100 marek 
niem i-.'o ki on 5890 do 59 50

Wiedeń d. 31. sierpnia.
(Telegram Gac. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 4 9 —, węgierski bank kredytowy 
493*—, anglobank 174-50, ISnderbank 285 60, ko- 
loje państwowe 41125, lombardy 111*50, elbetba 
294*—, akcye ytouiowe 242 50. alpiny 98-10, 
renta majrw;, 100 90, węg. renta złota — -— 
węgierski, renta koronna — *—, austr, renta ko­
ronna 99 90, losy tureckie 7810 iaionban'. 
355 75, marki — , ruble — —,

Berlin d. 31 sierpnia.
(Telegram Gai. N o r '

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie- 
kredyty 254—  (408*52), lombardr 47 25 (111 69' 
węgierska renta złota 103-50 (122-94), węg. renta 
koronna — *— ( — •—V Oyfry podane w nawia­
sie ( —) oznaczaja porównawczy kurs wiedeński 
tz. WieMr-ParitUt.

Frankfurt d. 31. Bierpnia.
(Telegram Gaf. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna; Kredyty 343-50 
(408-51), lombardy 96-25 (111-60), węg. renta 
słota — (— •— ), węgierska renta koronowa 
*“ • ( ’ )•

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
t . lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y n u j ą  od  U — 12 i od 3— b 

ul. Chorąkecyzny 16.

Dr. Kazimierz Zgórski
po kilkunastu latach praktyki osiadł we 

L w ow ie i ordynuje w zakresie
chorób wewnętrznych i chorób dzieci

przy ul. Leona Sapiehy 25 II. p. 
od g. 3 do 5 (telefon nr. 17).*

Z powodu zmieehania praktyki jest większa ilość 
I okrągłego, białego i na pół białego w rozmaite 

wielkości

szkła do preparatów lekarskich
ze znakami u dołu gramów

tanio do sprzedania.
Bliższe wyjaśnienia udzielone zostaną nr za­

pytania nadesłane pod adresem:

U. M. 4119 Haasenstein i Vogler
(Otto Mass) "WIEN I.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 31. sierpnia 1895. 

za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. na. k. 222-— do 225'—. Kolej Lwow- 
Czeru.-Jasska po 200 zł. w. a. 324*— do S28-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440*— do 
—•— . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
210 — do — *— . Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
luO zł, 200*— do 203*—.

Listy zastawne ną 100 zł.: Banku liipot. ga 
4°/0 koronowe 97-— do — —. 5%  z 10°<
prem. 110 30 do 111— . 47,%  los. w 50 lat 
100-60 do 101-80. Banku krajowego 4*/,% 1°8- w 
51 HSt, 100-70 do 101-40. Banku krajowego 4°l: 
los. w 57 lat. 98-10 do 98-80. Towarz. kredyt, gal. 
ziomek. 4% (I. emisja) 88*50 do 99-20. 4%  los 
w 417, lat. 98-10 do 98 80. 4%  los. w 56-latacii 
9810 do 98-80. 4«/i a/0 los. w 52 lat. — do

Z rynków towarowych.
Lwów 81. sierp. (Spraw, banku roln.) Za 100 

kilog. notujemy loco Lwów : Pszenica gotowa 6-50 
do 6", 0, pszenica nowa 0-— do 0 — , Zyt* go­
towe 5*80 do 6.—, nowe 0—  do 0 — , Owies obro- 
ezny stary 6 ’— do 6-30, owies nowy 4*75 do 5'25, 
Jęczmień 4-50 do fi-—, jęczmień nowy 0’— do 0-—, 
Rzepak 8 25 do 8 75, liroch pastewny 0*— do 
0 ’— , groch 6 — do 8-—, Wyka 0-— do 0’— , 
Bobik 4*75 do 5-— , Hrtczka 7-80 do 8'—, ku- 
kurudza stara 0 — do O-—, Kukurudza nowa 
0*— do 0-—, Chmiel za 56 kilo 45*—  do 60 —, 
Koniczyna czerwona galio. 40-— do 45, koniczy­
na biała 50-— do 60*— , koniczyna szwedzka — -— 
60 —•— , Tymotka 18*— do 22*— , spirytus za 
10-000 litr. proc. loco stacye kolei gotowy 12'76 
do 13-25, spirytus na termina 11-25 do 11 75 

Sprawozdanie a targa zbożowego na Kleparzu.
Kraków 31. sierpnia.

Pod wpływem lepszych wiadomości z targów 
węgierskich, j"k  również z powodu braku dowo­
zów chęć do kupna na dzisiejszym targu była 
dosyć ożywiona, lecz ceny z wyjątkiem cennyah 
gatunków pszenicy, które płacono cokolwiek le­
piej, nie zdołały się podnieść odpowiednio.

Płacono pszenicę białą 0-— do 0 — zł., czer­
woną nową 7-25 do 7-50 zł., żółtą n. 7-25 do 
7-50 zł., żyto 6-10 do 6-41) zł., jęczmień 
browarny 6-25 do 7*— zł., na paszę 5-60 do 5-85 
zł., owies 5-60 do 6-— zł., rzepak 915 do 9-25, 
zł. Koniczyna ozerw. —do— zł., biała — d o —, 
tymotka — do —*—, wyka 0 — do 0*— zł 
bób 0-— do O1— zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Stan powietrza. Po niespokojnym 
etanie powietrza nastąpiła wczoraj po 
południu piękna pogoda.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do po­

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
W południe 736 0 mm.

Prognoza na dobę dnia 1. września 
br. (od północy do północy). Wiatr bę­
dzie zmienny z zachodu o średniej 
prędkości 4 m/sek.

brednia temperatura około 18°C, 
niebo będzie lekko zachmurzone a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 70 % . 

Opadu nie będzie.

Daiś dnia 1. września : Idziego. — 
Samoiła pr.

Or. L. K O SSA K
pow rócił i ordynuje ja k  przedtem  przy ul. 

W ałow ej 31.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

mm
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pobieżności, zapewnia­
jąc, że usilnem nas^>iii staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Wg Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
A lbert Szkow ron i Sp.

włzśo. Hotele Europejskiego

Pokoje  od  80 c t  począw eiy.

30.000 z lr . wynosi główna wygrana 
losu budowy kośoioła z powodu jubileuszu 
cesarskiego. Zwracamy uwagę Szan. na- 
szyoh czytelników, że ciągnienie nieodwo­
łalnie 12 września nastąpi.

P rz y je c h a li  d o  L w o ^ n  
dnia 31. sierpnia.

Hotel Zorta. C. Tustanowska i J- 
Gaiapichowa z Czercza, S. Krasnopolska z 
Luto cza, ks. hr. Krasicki z Wołynia, A. hr. 
Cetner z Podbamienia, W. Rulikowski z 
Polski, J. Szumpeter z Buska, Z. Mars 
z Limanowy, W. Wolski ze Schodnicy, 0. 
Jockistr z Brukseli.

Ruch pociągów
pomieszczamy na ostatniej stronicy 

Gazety Nurodowej.

n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę red&kcya nie odpowiada.)

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro.

Ordynuje od 1 1 -1 2  i od 3—5.

Na sprzedaż.
Majątek ziem ski w pow. cieszanow- 

skirn, 14 kilometrów od staoyi kolejowej, 
3532 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 ra. ogrodu, 14 m. pastwisk, a 
2483 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 
letniego sosnowego i bukowego, gorzelnia 
z kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalne i gospodarskie, w bar­
dzo dobrym stanic. Dług hipoteczny 160 000 
złr. Cena 420.000 złr.

Majątek ziem ski w pow. wielickim, 
21 kim. od Krakowa, 308 m. obszaru, z te­
go 140 m. lasu, (70 m. do cięcia grubego, 
40 m. cieńszego i 30 m, zapustu 8 letnie­
go), 120 m. ziemi ornej, 30 m. łąk, 10 m. 
łąk, 8 m. pastwisk i nieużytków. Cena złr. 
85.000; hipotecznie majątek nieobeiążony.

Majątek ziem ski w pow. brzeskim, 
6 kim. od stacyl kolejowej, 1235 m. ob­
szaru, z tego 567 m. ornej ziemi, 452 m. 
lasu, 67 m. łąk, 123 m. pastwisk; budyn­
ki w bardzo dobrym stanie, dwór o 12 po­
kojach, gorzelnia z aparatem z kontyngen­
tem 450 hektolitrów. Dług hipoteczny złr. 
93.000. Cena za majątek z inwentarzem
235.000 złr.

Majątek ziem ski kilka stacji od Lwo­
wa, 197 m., tanio do nabycia lub wydzie­
rżawienia.

Kam ienica we Lwowie 2 piętrowa,
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentn- 
jąea. Cena 56.000_ złr.

Folw ark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, ozarnoziem, peozta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr.

Majątek ziemski, pow. Monazterzy- 
sha, 730 m. obszaru czarneziem, obaąiuny 
do wysokości 58.000 złr. Ceua 140.000 złr.

Majątek ziem ski w pow. brodź'im, 
200 m. obszaru, z tego 165 m. ornej zie­
mi, 20 m. łąk itd. Budynki w dobrym sta­
nie. Dług hipoteczny 20.000 złr. Cena
50.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kauoelarya 
adwokacka Dr. W incentego B alata;.a  i 
Dr. Aleksandra Yogla, we Lwowie, przy 
ul, Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

3 złote,
15 zrebrnyoh 

medali,
12 liBtów 

pochwalnych 
i dyplomów 

uznania

Franciszek Jan Kwizda

K W I Z D Y

Korneubiirgski odżywczy P iw )  i  bjćła.
Dyetetyczny środek dla kon i, bydła 

rogatego i ow iec.
Więcej jak 40 lat używany z najlepszym skutkiem 
w najpierwszyeh stajniach , a to podczaB braku ape­
tytu u zwierząt, w złem trawieniu , do poprawienia 

i pomnożeuia wydatnosci mleku.

2-P- 
i  Ł
o g
£ 3 o- e
S  g*° 5-

Cena pudełka 70 ot. PM pudełka 35 ot. --------
k

Prawdziwy Należy uważać 1
wszystkich apte­
kach i drogae- 
ryach Aiirtro-

Główny ik ła d ; w apteoa obwodowej
w Korneuburgu pod W iedniem .

i żądać wyra­
źnie: K w i z d y  
Korneuburskie- i

mo&archii.

6819
bydla. ■

C k. dostawca dworów $  p a t e n t  i p r z y w i l e j

0  m e d a l i ,  2  d y p l o m y  i  b e r b .  6233
Usuwa w ilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzuwny itp

Broszury ilustrowane wysyłany franco, j Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u-
ważać na „Ejodccatora11 herb państwa, 
bo -p Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła br zwartościowe zamiast Exsicoator&.

A nentów  posiu k u ję
Adres dla pism i telegramów:

E x s l c c a t o r ,  W l o n ,

R O N C E C I M O
MlsiloielszB, naturalne „ żelazne 1 mineralne Mi

zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: nledokrewność, błędnicę, choroby 
skórne, nerwowe i  kobiece, malaryę etc. 6743

F*lo1e w o d y  t r w a  p r z e z  c a ł y  r o K.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

szule męskie, domowa 
K  K  Wm robota, mocne, sztuka
( 1  M  ■  od 75 et, złr. 1, 1 15, 
*  ł l f *  l '-0 , 1-50, l-?5, 2-20,

Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 ct., 95 et., złr. 1*10, 1-15, 
poleca M AKS K llH L FE LD , Lwów  

Rynek 1. 37.
Zamówienia z prowincji załatwia się

jak najrychlej. 6644

Prawdziwe kuracyjne
Winogrona vdslawskie,

Brzoskwinie i gruszki
tyrolsk ie. 7126

Śliwki węgierskie
poleca eodzień świeże transporta po 

cenach najniższych

JA .N  B A C Z Y Ń S K I
  Lw ów , Akademicka 3.

6310 B ó l zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t

osobiście wybranych , nadszedł 
i  Wiednia dn składu

Klaudyi Markiewiczowej
Lw ów , Teatralna 8, I I .  p.

K utb nauki fortepianu rozpoczyna się 
z dniem 1. września 1895.

W zakładzie wyższym 
wychowawczo - naukowym

I I 11L U  P G H
(dawniej Felicyi z Wasilewskich B o M ie j)

przeniesionym do domu z obszernym ogro­
dem' przy ulicy Pańskiej 5 , zozpoczynsja 
się wpisy na rok szkolny 1895/6 z dniem 
2L sierpnia od godziny 11. prz?d połu 

dniem do godziny 5 po południu.
Kurs nauk rozpocznie się 7. września.

Uąi fiołir Slrz?łiów p. Stryj
poleca 7084

pszenicę i żyto do siewu
doborowej jakości , w najlepszych odmia* 
nauh , również sprzedaje: siewnik do na­
wozów sztucznych , siewnik sierokorzutny 
do zboża, 2 pług. Śacka do głębokiej orki,
nową prasę ręczną do siana, słomy etc.

W uyetkie 3 °/0 losy serbskie n» 100 franków mnszą byś na mocy rozporządzenia 
dn serbskiego przedłożone do odstemplowanła na 2°/0.

Losy do odstemplowanła przyjmuje za mierną prowlzyą

rzą- Sokal i Lilien DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
we Lwowie*



&AZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. W rześnia 1895. Nr. 242 .

księgami katolicka

Dra WŁML B1ŁK0WSK1EG0
w Krakowie

otrzymała i poleca świeżo wydano:

HOM IL1JE
na niedziele i święta

całego roku
przoz

ks. Antoniego Chmielowskiego
M. Ś. T.

(Str. 503 w wielkiej 8-ce.)
Cena egzemplarza 2 zł. 80 Ct. 

z przesyłką o 25 centów więcej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

RUFY drewniane j  wódki, używane, o 
pojemności od 30-tu hektolitrów w gó­

rę, kapuje J. A. Baczewski we Lwowie.

BIL  BO MARGULESA Wałowa 1 , pole­
ca najwyborniejszy służbę oraz oficya- 

listów wszelkiego rodzaju. Ma także w skle­
pie wielki wybór szczotek tutejszych i za­
granicznych o 25% taniej jak gdzie in­
dziej. 961

AJENCYA PR Y W A T N A  K. i. Czer­
wińskiego, ulica Sykstuska 1. 32 , po­

leca zdolnych oficjalistów prywatnych, 
guwernantki , bony i wszelką służbę niż­
szej klasy. Ma kilka majatkow do sprze­
daży i zamiany na kamienice, jakoteż 
dzierżawy majątków. 907

POWRÓCIWSZY DO LW OW A przyj­
muję jak dotąd wszelkie roboty w za­

kres krawieczyzńy damskiei wchodzące. 
Zamówienia z prowincyi wykonuję jak 
najszybciej i podłóg najnowszych wzorów. 
Pracownia sukien damskich A. Kłosie w icz, 
Chor jżezyzna 1. 13. W połowie września 
rozpoczynam świeży kurs kroju. 963

PIENIĄDZE do 70 złr. pożyczam. K. 25 
poste restante Lwów. 957

W  HANDLU Albina Soleckiego . ulica 
Wałowa 11 we Lwowie. Nowa kasa 

kasa ogn;otrwała za cenę umiarkowaną do 
sprzedania. Wszelkie towary korzenne i 
mączne. Najlepsze masło desezowe. 884

MUNDURKI, wszelką garderobę, kołdry 
wełniane, mundury sokolskie, strzelby, 

bandy, t a n i o  poleca handel Jaszczyszyna, 
gmach teatralny. 955

MONODRAMY i wzory do haftu wybija 
i do plisowania przyjmuje handel Al­

freda Klimka, Batorego 2. 959

MICKIEW ICZA l. 6 dostanie znakomity 
wikt domowy na świeżem maśle spo- 

raądzony. 951

DREM IO W AN E medalami tntki Niomo- 
t  jewskiego są wszędzie do nabycia.
w  .  na konie, wełniane, wiasne- 
J Ł . O C G  go wyrobu, trwale, 152—170 
ctm., pasy pąsowe z czarnym, po złr. 6‘50 
sztuka. Dwór Łapszyn, Brzeźany. 865

K to się chce żen ić!
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

Bię ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od . 
Mariage Company, Budapeszt, VII. Csomori- 
strasee 28, za nadesłaniem 30 et. w mar­
kach listowych. ( W zamkniętej kopercie).

Rutynowany
kuchmistrz

poszukiwany przez Zarząd Hetelu Żorźa 
we Lwowie,  do samoistnego prowadzenia 
kuchni na własny rachunek. Odnośne 
zgłoszenia przy dołączeniu świadectw przyj­
muje Zarząd hotelu Zorża we Lwowie do 

15. września 1895. 7129

Mfe Prawdziwy rzymski sok orzecho- ( p  
wy Prlmaveri’ego ,  uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 

Na składzie w perfumeryi Fausta
Lwów, Sykstuska 2. A

Dra A . Biza w Wiedniu«mm m mm
JS

i
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cfyion.
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w eałym świeci© znana, usuwa w 14 
dniach pod gwarancyą piegi, plamy w$- 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, pry- 
■zcze, znaki po ospie, szorstkie popęka- 
W V 8i*ee pochwalnych,
patntr n be?sk1uteezności pieniądze zwra-
użyiia iIS35lny słoiki wJaz ze Wosiem zł i-7ft /  nadesłaniem gotówki

p i l i  I? Pompadour 150.

jiewski, uh floriańska 15 i T. ’p

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek sj pitfpwia ust, 
gardła i zębów.

Główny skład:
Apteka P. Mikoiascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
75 ot. 6736

Pióra stalowe
Nowej, silnej i trwałej konstrukcyi, znakomitej wytrzymałości — nasze znane Klapsa i tak zwane

Pióra Aluminium Nr. 5307, j Nr. 155%
znaczone silne silne

E F, 1' i M. Zaleca się spróbowanie. Dostać można w handlach przyborów do pisania.

Założony 1843. C a r l  K u h n  &  C o . ,  W i e n .  Założony 1843.

® « s  i u  y . ę
wywołują nowo wynalezione

Oryginalne genewskie goldinowe zegarki Remontoir
(Saronnette) z antimagnetyczncm niklowanem urządzeniem.

Zegarków tych wskutek wspaniałego i eleganckiego wykonania nawet znawcy nie 
potrafią rozróżnić od prawdziwych złotych Ślicznie cyzelowane koperty pozostają zawsze 
jednakowe, a za dobry chód udziela się trzyletnią pisemną gwarancyę.

C .. '« v m u  a a . r n K t u L k ę  € >  aa I  u * .
Prawdziwy złocony  łańcuszek z karabinem bezpieczeństwa, fason Sport-Marquis 

albo pancerzowy złr. l -50.
D o każdego zegarka darmo skórzany futerał.

Te złocone zegarki z powodu niezawodnego chodu używare są przez znaczną liczbę 
urzędników anstryaekich i węgierskich kolei państwowych. Wyłącznie zamawiać je" można
w centralnym składzie: A | fp e d a  F i8 c h e r a  ? W i e d e ń ,  I., A d l e r g a s s e  12

7086 Przesyłka za pobraniem  pooztow em .
A a ł i i g a A n n i a  ? niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyższych jedynie prawdziwych 
w S U ' B O Z O I Ł 1 0  !  złocistych zegarków, przezco rozgłos, jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, 
jest na szwank narażony. Ostrzegamy przeto każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych naśladownietw 
i oświadczamy ninieiszem publicznie ze prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można jak dawniej tyl­
do u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, I, Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.
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Stanisław Konopka
r 7127

wróciwszy z podróży artystycznej, otwiera kurs w szkole swej 
z dniem 5. września. Wpisy od 1. września ciągle, nawet już 

po zaczęciu kursu od 9 do 11 i od 4 do 6.
Bliższe szczegóły u Dyrekcyi, ul Czarnieckiego I. 10.

Popierajmy przemysł krajowy! 

Główny skład fabryczny

chińskiego srebra
(P fe u s l lb e r n )

h arty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 7024

NIEDERLANDLEO-AMERYEAlłSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I . K olow ratring  8. m i l ?  n E t l i f  
IV . W e^ringergaeee 7 a » *  M U d l M l J l U

O o d a l e n n a  a k ;  
l n ł t a r o

s p a d y o y a  m W i e d n i a  
y e  b e a p t e t n l e .

K n r s l f l  prawdziwe od najtańszych do naj- jS*1*-' 
n !*■ K- C wybredniejszych a to za sznurek 
od zł. 1-50, 2-50, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 15, 30,

40, £0 do £00 zł., zawsze u

D Ą B R O W S K IE G O  ^
we Lwowie ulica Halicka 17.

Lwów, ulica Garncarska I. 25
zaprasza 7001

do subskrypcyi na udziały po 25 koron
spodziewana dywidenda wynosić ma najmniej 10%.

Towarzystwo przyjmuje także wkładki oszczędności i opro­
centowuje takowe po 6 %  od sta rocznie. — Na żądanie statuta 
i informaeye. Z poważaniem D y r e k c y a .

aes
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a.
►■o
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t

grubo srebnoaego esyttea srebrem 6

P B IS iE J  U J H E J  F B I  £

JAKUBOWSKI k JARRA1
we Lwowie, Rynek 37

poleca : Nakrycia stołowe, kuchenne, 
naczynia galanteryjne dla domów 
prywatnych, rnstauraeyj, cukierni, 
hoteli itd. — Dla kościołów i cer­
kwi : Monstrancye, relikwiarze , kie­
lichy, kadzielnice, puszki dla komu­
nikantów, Krzyże na dłtarz i proce­
syjne , berła, lichtarze mosiężne, 
z bronzu, złoeore i srebrzone. Pająki 
i kinkiety dla sąlonów i sal towa­
rzystw. — Przyjmuje reperaeye, zło­
ci i srebrzy, gaf  Peny fabryczne, 
n isk ie , stałe. Za wyroby
swoje otrzymała fabryka najwyższą 
nagrodę dyplom honorowy rządo­
w y na Wystawie krajowej Iw w- 
skiej 1894 r. — a na Wystawie bu­
dowlanej lwowskiej w 1892 medal 

srebrny rządowy. 7112
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Prze wyborne w smaku i zapachu
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T T
c h i ń s k i e

po złr. 2, 2-80, 3'60, 4, 4 40 i 5 za 1 funt.

W ysiew  ki herbaciane
po złr. 1'50 i P70 za funt 500 gramów

z z upalnie świeżego transportu
poleca handel 7100

st. H in e m c B
we Lwowie, Rynek I. 42.

I F. Hober,
I
 Wielki handel drzewa.

Kattowitz °s.

Do tablic
G ł Ą B K I

bardzo tanie,

H ę  w laskach, doborowe atrament)
poleca

W OLF CZOFF
Lwów, Żółkiewska 1. 2

Prawdziwe feslawskie i Badeńskie

kuracyjne winogrona
Jos, Nóbaiier id Voslan

najstarsza i najlepsza firma wysyła w 5eio 
klgr. koszykach fraueo po złr. 2 96 tylko 
za poprzedniem nadesłaniem należytości. 

Wysyłka od 5. września. 7118

oosDoaarcze
najlepsze i najpraktyczniejsze jakie dotych­

czas istaiały, wydaniem JW.

In. Miecz
w  M ia ln io y

są do nabycia u nakładców

Gergowicz & Bauer
handel papierów 7120

Lwów, nl. Halicka 16.
Cena Rejestru w oprawie dla jednego fol­

warku, gorzelni i lasu ‘2 z łr .

EM

Mimu czarnin ia M e!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 

i trwałe, niechaj kupuje

F E R N O L E N D T a
CZEHMDL0 DO OBUWIA

e. k. uprzyw. fabryka
oku 1832 we Wiedniu.

6334
założona w roi

W szędzie do nabycia.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 

należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERN0LENDT.

M O E SZTN
i

stacya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejscu. Kąpiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne. 
Leczenie żętycą, elektryczno­
ścią i masażem. Wskazania: 
choroby gard ła , p ła c ,  żo łąd ­
ka, kobiece, nerwowe, reuma­
tyzm , niedokrew ność, skrofu­
ły .  Sezon otwarty od 15. maja 
do 15. października. Koszta po­
bytu z leczeniem od 25 zł. tyg. 

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn.

6809

Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8 .

B E R G E R A
Lecznicze Mydło Smołowcowe,
a s s y  r s u s r - ą r t  s s r tSA
na przewłoki© i łuszczyce się liszaje, świerzb, strupy i pasozytne wy- i 
rzutv tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. -  Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innmm 
mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
wanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w c o w o -s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n ie o z y o to ó o l  o e ry , 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola 

I kąpieli dla oodzlenaego użytku służy, zawierające 35 gliceryny i pachnące

Butni Filarom iiyfllo smołowcowe.
- Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. "

w pudełkach po 8 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk złr. 130.
Z innyoh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na nwagę: Mydło be zoowy 
dla udelikatnienia cery; mydło borakaowe przeciw wypryskom: mydło karbr owe do 
wygładzenia oery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowo na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninow 
przeciw poceniu nóg i wypadania włoBÓw; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczt 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należ 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: H. Heli & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm aeeuty.

oznej w Wlednln 1888 roku. 6661
M iejsca nabycia we Lw ow ie : w aptekach pp.: P. Mikoiascha, Zygm. Rucke- 

ra, M. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A Łazowskiego, A. Ehrbara i A. R&ppaporta — 
dalej w aptekach pp. -. te Brodach GrŁnspana Krissa i Landsberga, to Borseetowie 
u M. Piotrowskiego; ic BrttUnach  u A Dursta, L. Nahlika; to Brzeeowic u H&la- 
masa spadk.; te Chyroteie u Lewickiego; to iirohobyatu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka; to Jarosiateiu u J. Angeimana, J. Bohma ; to Kołom yi a Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego ; to Kamionce n Pilewskiego; to Przcmyłlu  w wszystkiej 
4 aptekach ; to HeesztKie o Karpińskiego, Prona; to Samborze u J AlekBiewicza i 
Herdliczka sprad.; to Stanisłauotoie w wszystkich 3 aptekach; dalej to Stryju, w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znacznjssyeh aptekach Galicji.

j & a p s u ł k i

8 O l e jk u  6649

różano -santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w  kilka dnlaoh. 

Prawdziwe z marką „lWża“ . 
Flakon złr. 2.

Gdue ich nie ma , to wprost z główne­
go składu C. BRADY w Kromleryżu.
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

A g e n t ó w
do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
losdw na spłatę ratami miesięeznemi 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 
z r. 1883) poszukujemy pod bardzo ko­
rzystnymi walonkami. HauptstUdtl- 

sehe Weehselstoben - Gcsellschaft 
_______ Adler fc Co. Budapest. iw

Mrs. Emiiy Reisner
pierwszy i najlepiej renomowany instytut 
guwernantek, założony w r, ł860, Wiedeń 
I. Seilerstatte 19 (wejście od Fichtegasse 
2) poleca najzdolniejsze wychowawczynie 
zarowno wydoskonalone w językach jak i 
w muzyce, Niemki północne. Angielki, Pa­
ryżanki i Szwajcarki ; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Froeblanki do ogródków 

dziecinnych. 6331

z głębokich źródeł, strumie­
ni, dla miast miasteczek, 

gospodarstw. ggi

P O M P Y
wszelkiego rodzaju buduje

A .  K U J N Z
lV[0r. Hraniee

 (Weisskir-
eben). 

Prospekty 
gratis.

Stocj aśm atpe ta  smrSu
same się zawijające

staną na kaźdem miejscu bez związywania
nigdy nie ulegają reperacji, zabierają bar­
dzo mało iniejcca a można je umieścić na­
wet pod karniszem , tak, źe porą zimową 
okien otwierać nie potrzeba, by story spu­
ścić. Zrobione Bą z płótna w najlepszym 
gatunku (Segeltuch) lub z osobliwej mate- 
ryi angielskiej zwanej „Lancaster11, nader 
praktycznej a eleganckiej, którą można 

dobrać do koloru mebli, tapet itp.
Próbki na żądanie 7112

Fabzyka storów i żaluzyj
J. Christofa, Lwów, u

Wyborne, słodkie, górskie

winogrona
najprzedniejsze stołowe mięszaue zł 2-E0, 
najprzedniejsze maszkatelkl wybrane 
zł. 3'— za 5-kilowy koszyk franco do ka­
żdej stacji pocztowej za pobraniem lab 

poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Wysyłka od 15. sierpnia.

A le x . A d a m o v lc h
właś ioiel winniiy i zakładu prasowania 
gron w N ensa'z an der Donaa (Węgry). 
NB. jlnlaresenci otrzymają na żądanie ka­
talog mego zakładu o amerykańskich ule­
pszonych gronach do 650 najszlachetniej­

szych gatunków flanco. 7015

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
Lwów, ulica Jagiellońska I. 3

poleca do siewu jesiennego:
Oryginalna p s z e n ic ę  banatkę, don ko, francu­

ską „hors eoncur8“ i inne gatunki krajowej produkcyi.
Ż y to :  „Im p eria l"  B ahlsena, profosteiskie, 

m on toósk ie , szam pańskie, szw edzkie i a liand
T a r n ip s  oryginalny angielski  i rzep ę  śc ie r- 

n iankę
• ^ ^ ■ s z e l l c i e  ^083

N AW O ZY SZTUCZNE
w dowolnej ilości w gwarantowanych składnikach.

Maszyny rolnicze i lokomobile
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Uprasza się o możliwie wozesne zamówienia.

B c h e r i n g f a  w i n o  „ C o n d u r a R g o “
ma największy odbyt w ostatnich czasach przy chronicznem cierpieniu żołądka 
katarze żołądka, kurczach żołądkowych, jako najłagodniej działający środek.

S c h e r i n g f a  e s e n e y a  p e p s y n o w a
wyborna w smaku, sporządzona przez prof. Dr. Oskara Liebreicha. Usuwa ona
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawieniu, powolność trawienia, zgagę, 

katar żołądka, następstwa żarłoczności itd. 6317
Sohering’s Griine Apotheke, Berlin N.

dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach.Skład

Litery na szkle dla szyldów sklepowych
ze szklą sztancowego (patent w Austro-W ęgrzceh)

złocone, posrebrzane, emaliowane na biało i czarno
niedoścignione w  plęknośol 1 połyska 'WW

dostarcza taniej jak każdy inny wyrób 7040

AHieikł Gesellscłiaft fiir Crlasinóustrie vom. F ried r . S ie m e n s
Neuaatel k o ło  E lbogen  (Czechy).

Inne wyroby: Flaszki i zam knięcia, szkło szybowe i dratow e (z wkład- 
kami metalowemi i dla dachowych szyb.

Ostatni
d z ie ń !

Ostatni
dzień 1

największe fantastyczne przedsiębiorstwo świata.

X D z : i ś  - w  n i e d - z i e l ę

Dziennie 2 wspaniałe
Pożegnalne przedstawienia

o godzinie 4 i o 1/.,S wieczorem.
O godzinie 4-tej po południu uczniowie i dzieei płacą połowę ceny.

Po p o łu d n iu  i  w ieczór 
olbrzymi program z. współudziałem całego personaiu

" i
Na przerwie będą rozdawane piękne i ozdobne podarunki, dalej żywe 

zw ierzęta ja k : kaczki, kury, gołąbki, gęsi. Główna wygrana

sławna świnka Eden-Teatru.
J U T  Do każdego biletu dołączony jest numer podarunkowy,

O l i e . v a l i e r  T .  I I .  C r o w t h e r
fenomenalny weloeypedysta, feehtmistrz i fautasta, zwany 

„ M ą ż  z  ż e l a z n ą  d ł o n i ą “ .
Św iat czarów i  cudów dyr. Schenka.

nowość! Ścięcie głowy nowość*
Scena uśmiercenia w 19 wieku. Dyrektor Sehenk zetnie któremukolwiek 
z gości głowę i pokaże ją  na miednicy. Panowie lekarze i medycy mo»a 
się przekonać, że ścięta głowa jest r oczywiście ludzką. Po produkcyi, ścię­

ty znowu odżyje.

Fakir z Onln ze swoići magnetyzowana pięknością.
T *7" P A Ń S T W I E  C I E N I .  

Jeden dzień na księżycu, 
dwlat w obrazach.

I v E I S S  L O I E
zachwycająca serpentynowa tan­

cerka’ kalejdoskopow a.

Sen nocy letniej, sielankowa scena czarodziejska.
Początek o godz. ‘/,8  wieczór. Po południu o godz. 4-tej.

Bilety na przedstawienia niedzielne nabywać można od godz. 
9 do 12 przed południem i od godz. 3 po południu

tylko w kasio teatru le tn ie g o .

K m l a n a  ■  o  Ha  a a  ■  a a .
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych

BENEDYKTA KOPERNICKIEGO
pod „Kopernikiem11 

przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1.
Fo cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, cwikiery, lornety, ba­
rometry, ciepłomierze. — fieparacye 
n a jrych lej 1 najtaniej. Urządzenia 

dzwonków elektrycznych. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie. Adres: Optyk 

Kopernicki, Lwów plac Halicki I. 1.

!
I

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

I g j m g j j t t  i T t ó j i j j jg L
W l ł l A T l f i l l  naj silniej si!e wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 

T 'tlA  >1 L III wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Ł;
pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonn 1 złr. 60 ct.

( ' 'n r r o i» i  r» niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w
v t 5 Z < l l l l l  Pudełko 40 centów.

przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct.
P n H l 1 c n l i m T l A i i 7 T 7  przeciw poceniu się i odparzenia n ó g .—  
X l l U l  s a i l t y i o w y __________________ Pudełko 50 ct.________________

(1 A S l i n f a l r D u i n  V  8‘laie edwaniający i odwietrząjący powie- 
V U C L  U W & l l l l t J k L y j l i y  trze, używany w biurach, korytarzach i 

do skrapiania Bukien. — Flakon 50 centów.

Kadzidło antimiazmatyczne a S T iS T S Ł
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w Ba­

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct.

Trociczki desinlekcyjne 
Towietrze lasów iglastych w pokoju-

otrzymuje Bię przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 

nicznc. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnia , że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym ha 
choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 et. do 3 rłr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów,

J  I H M T O T I C 2
LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2.

W z o r y  an o n só w
dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo­
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedy

sów R u d olf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2.
lycya anoa-

ca i odpowiedziała; redaktor Platoa Kostecki* Z drukami i litografii Filiera i Spółki.


